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Obchód ku czci Marszałka Józefa Piłsudskiego.
O dezw a Kuratora O.S.W. do N auczycielstw a w ołyń sk iego .

19 m a r c a  je s t  dn iem,  w k tó ry m  cała Polska  od d a je  ho łd  wielkiej  
zas łu dze  Marsza łka .  Czcimy w ty m  dniu Tego ,  k tóry  c a ł e m  s w e m  ży­
c i em  był p r z y k ła d e m  s łużby wielkiej  Idei, był b u n t e m  i walką  nie ty lko 
z o b c ą  p rzem ocą ,  ale i z b ie rnośc ią  i s ł abośc ią  wł a sn ego  społeczeńs twa,  
c z y n e m  budził  wiarę  w siły Narodu ,  uczył  wierzyć w Polskę.

1 jeżeli dziś w wyścigu pracy,  w nas t ro ju  r a d o s n y m  b u d u j e m y  n o ­
we  jut ro ,  wier zymy w wie lką  przysz łość Polski,  real izujące j w o l n o ś c i  r ó w ­
ność  wszys tkich  jej obywatel i ,  z d o b y w a m y  poczucie  m o c y  i godnośc i  
na ro d o w e j ,  to jes t  to  w wielkiej  m ie rze  zas ługą  Marsza łka .

Kult wielkości ,  świadczący  o t ę s k n o c ie  do ideału,  k t ó r e g o  p o t r z e b ę  
szczególn ie  silnie o d czuw a  młodzież,  m oż e  i powin ien  być wyzyskany  
przez szkołę,  j ako  poważny czynnik wychowawczy.

W zyw am  p rz e to  Nauczyc ie l s two do zorganiz owan ia  w dniu 19 m a r ­
ca w szkołach i na  ku rsach  o św ia ty  pozaszkolne j  o d pow ie dn ic h  o b c h o ­
dów,  p o ś w ię c o n y c h  o m ó w ie n iu  wielkiej  pos tac i  J ó z e f a  Pi łsudskiego ,  j e ­
go życia i działalności .  Nieza leżn ie  od tego  p ro sz ę  o wzięcie czynnego  
udziału w mie js cow yc h k o m i t e t a c h  obchodu .

Kura tor  O k r ę g u  S z kol nego  (;—) K . Szelągowski.
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Poz. 29. Instrukcja w spr. w ycieczek  szkoln ych  na Pow sz. W ysta­
w ę  Krajową w Poznaniu.

Okólnik Kuratorjum O. S. Wot. z  dn. 7/II.29. Nr.

W spr. nagłówkiem objętej podaję do wiadomości  nas tępujące  prze­
pisy, ogłoszone przez Kuratorjum Okr. Szk. Poznańskiego w okólniku 
z dn. 15.1.29. Nr. 0596/29, jako bezwzględnie obowiązujące:

1. Wszelkie wycieczki młodzieży szkolnej należy zgłaszać bez po ­
średnio do Kuratorjum Okr. Szk. Poznańskiego w terminie do 1 k w ie t­
nia 1929 r. Zgłoszenie należy uważać za ważnie dokon ane dopiero  
z chwilą o trzymania  potwierdzenia z Kuratorjum w Poznaniu. Po nade j ­
ściu tego potwierdzenia należy bezzwłocznie przekazać na konto  Kura- 
torj. Pozn. w P. K. O. nr. 211608 zadatek w wysokości 1 zł. od każde­
go uczestnika wycieczki. W razie n ienadesłania zadatku do dnia 15-go 
kwietnia 1929 r. zgłoszenie jest  uważane za niebyłe. Ze względu na 
spodziewany duży napływ wycieczek młodzieży szkolnej zaleca się po ­
dać 3 terminy do wyboru Kuratorj.  Pozn. Kuratorjum zast rzega sobie w każ­
dym razie możność wyznaczenia innego terminu,  względnie odrzucenia 
wniosku w razie wyczerpania kontyngentu,  przewidzianego na dany okres. 
Zadatek przepada,  jeżeli wycieczka na oznaczony czas, albo też wcale 
nie przybędzie.  Kuratorj.  Pozn. może zapewnić opiekę,  nocleg i wyżywienie 
tylko tym wycieczkom, które najskrupulatniej  i najdokładniej  będą prze­
s trzegały podanych tu warunków.

2. Zgłoszenia wycieczki należy dokonać za pom ocą  karty zgłosze­
nia, którą o trzymać można w Kuratorjach Okręgów Szkolnych (dla szkół 
średnich,  zawodowych i seminarjów) oraz w inspektora tach (dla szkół 
powszechnych).  W zgłoszeniu należy podać: a) ilość młodzieży
biorącej udział w wycieczce z wyszczególnieniem liczby uczniów i ucze­
nie i podaniem ich wieku; b) ilość nauczycieli,  wzgl. nauczycielek, towa­
rzyszących wycieczce; c) dzień przybycia wycieczki do Poznania; d) dzień 
odjazdu wycieczki z Poznania; e) na ile śniadań,  pbiadów i kolacyj dzien­
nie reflektuje wycieczka; f) co pragnie zwiedzić poza Poznaniem w o b ­
rębie Okręgu Poznańskiego (Gniezno, Kruszwica, Inowrocław, Bydgoszcz, 
Czarnków, Międzychód, Chodzież; w okolicach Poznania: Rogalin,
Kórnik, Goiuchowo); g) nazwisko i s tanowisko służbowe od p o ­
wiedzialnego kierownika; h) czy młodzież i w jakiej liczbie przybywa 
z popisami  (czego?) i czy w strojach regjonalnych? i) podpis kierownika 
szkoły, stwierdzający, że są mu znane warunki niniejsze oraz, że zgadza 
się na urządzenie wycieczki i zobowiązuje się dopi lnować należytej jej 
odprawy.

3. Rozliczenia na wszystkie zadatkowane zamówienia dokonuje 
odpowiedzialny kierownik wycieczki po przybyciu do Poznania.  Winien 
on przed wyjazdem do Poznania zebrać od uczestników wycieczki n a ­
leżności za przewidziane wydatki zbiorowe (bilet kolejowy w obie strony, 
noclegi, wyżywienie, wstęp  na Pow. Wyst. Kraj.) oraz pewną mniejszą 
sumę na wydatki nieprzewidziane.

4. Wycieczka może tylko w tym wypadku przyjechać do Pozna­
nia, jeśli ot rzyma piśmienne zawiadomienie z Kuratorjum Okręgu Szkol-
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ne g o  Poz na ńsk ie go ,  że wszystko dla wycieczki  jes t  p r zy go to w ane .  Bez 
t a k ie g o  za w ia d o m ie n ia  żad n a  wycieczka  nie m o ż e  wyruszyć,  gdyż  Kura-  
to r ju m  nie m o ż e  jej z apew nić  pomi eszczenia .  Liczenie na  jak ie ś  wzglę­
dy lub  szczęśl iwy zbieg okol icznośc i  by łoby  le k k o m y śl n e  i b e z p rz e d m io to w e .

5. Najp óźn ie j  na cz te ry dni p rzed  o z nac zonym  w zgłoszeniu d n i em  
przy jazdu  wycieczki  do Poznania ,  należy p o d ać  Kura tor .  Pozn.  dokła dny  
c zas  przy jazdu  poc iąg u  (godz inę  i minuty)  oraz  k ie runek,  z k t ó r e g o  wy ­
c ieczka  przybywa.  Zgłoszenie to  m o ż e  być  d o k o n a n e  te legraf icznie .

6. Na  każde  30 młodz ieży  winien  tow arzyszyć  wycieczce  conaj -  
mnie j  1 nauczyciel ,  wzgl. 1 nauczycielka .  Jeże l i  wycieczka je s t  mie sza na ,  
t. j. sk ł ada  się z uczni  i uczenie,  mus i  jej towarzyszyć  cona jmn ię j  1 n a u ­
czyciel  i 1 nauczyc ie lka  (na każde  30 dzieci).

7. W wycieczkach  m o ż e  uczes tn iczyć  zgodnie  z r o zpo rzą dz e ­
n i e m  Ministe rs twa  Wyzn ań  Religi jnych i Oświ ecen ia  Pub l icznego  
tylko  n a s t ę p u j ą c a  młodz ież:  a) uczniowie VI i VII oddzia łów 
szkół  powsz echnych ,  b) uczniowie od 111 do VIII ki. (włącznie) szkół  ś r e d ­
nich,  c) uczniowie szkół  i ku rsów zawodo wych ,  d) uczniowie se m in ar jó w  
i ku rs ów  nauczyc iel skich,  e) młodz ież  po  ukończeniu  lat t rzynas tu ,  zn a j ­
du ją ca  się nie niżej, niż w IV oddziale  szkoły powsz echne j ,  (zdolna do 
d ług iego  chodzenia  i p rzys ta wania  na wys tawie) ,  f) uczes tn icy  kur sów  
dla dorosłych ,  u n iw er sy te tó w  ludowych i świetlic,  p r o w a d z o n y c h  przez 
Pańs two,  s a m o r z ą d y  i ins ty tuc je  społeczne ,  su b sy d jo w an e  przez  Pańs two.

Młodzież słabą,  cho rowi tą ,  u ło m n ą  i t. d. na leży  bezwzględnie  wy­
k luczyć od  udziału w wycieczce .

8. Wycieczki  m o g ą  przybywać  do Poznania,  dop ie ro  począw szy  od 
1 i ipca do koń ca  wrześn ia  1929 r.

9. Każdą  wycieczkę  oczekuj e  na dw orc u  o p o d a n e j  popr zedni o  
przez k ie rownika  wycieczki  godz in ie  przyjazdu poc iągu  funkc jonar jusz  
komisj i  wycieczkowej ,  k tóry  zaprow adzi  wycieczkę  do lokalu no c le go w ego .  
Fun kc jo na r ju sz ow i  t e m u  na leży o k a z a ć  o t r z y m a n e  z Kura tor .  Pozn.  p o ­
tw ie rdz eni e  zgłoszenia  wycieczki .

Najkró tszy  czas  pobytu  w Poznaniu  wynosi  2 dni; na jdłuższy —  dla 
wycieczek  z da lszych  s t r o n — 4 dni. Po by t  dłuższy niż 4 dni j es t  niemożliwy.

10. Lokale ,  p r zeznaczone  na p o mi eszczen ie  wycieczki ,  odb ie ra  jej 
k ie rownik  od  zarządcy lokalu,  s tw ierdza jąc  wspóln ie  z n im zauważone  
uszkodze nia .  Zarządcy  t e m u  na leży  uiścić na ty c h m ia s t  po przybyciu  
t a k s ę  n oc le go w ą  zgodn ie  ze zgłoszoną  liczbą uczes tn i ków za cały czas 
pobytu .  Równ ocześn i e  na leży pod ać  zarządcy do kł adnie  dzień i godz inę  
od da ni a  lokalu.  Godzina  ta  nie m o ż e  przekraczać  godziny 17-tej t e g o  
dnia,  który zos ta ł  p o d a n y  w zg łoszeniu  jako  dzień odjazdu.

11. Wszelkie usz kod zeni a  i zan ieczyszczenia,  d o k o n a n e  przez wy­
cieczkę,  zo s t an ą  u s u n ię te  na  jej  koszt .

Za wszelkie  u szkodz en ia  jest  k ie rownik  wycieczki  m a te r ja ln ie  o d ­
pow iedz ia l nym w obec  Kura tor jum Okr .  Szk. Pozn.

12. Kierownik wycieczki  j es t  wraz z tow arzyszą cym i  nauczyc ie lami  
ca łkowicie  odpo w ie d z ia ln y m  za powierzoną  jego  opie ce  młodz ież  w cza­
sie ca łego  pob y tu  w Poznaniu,  t. j. t a k  w o b rę b ie  lokalu n o c le go w ego 
we dnie i w nocy oraz  pod czas  zwiedzania  wys tawy i zaby tk ów  mias ta .
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13. Wszyscy uczes tn icy  wycieczki  winni  p r ze s t r zeg ać  śc iś le r e g u ­
laminu ,  w yw ie sz o n e g o  w lokalu noc l egow ym ;  re gul am in  te n  zos tan ie  d o ­
ręczony p o n a d t o  k ie rownikowi  wycieczki  po przybyciu  do Poz nania .  Kie­
rownik wycieczki  winien pouczyć  ta k  przed  w y ja zde m ,  jak  i p o  p rz y b y ­
ciu do Poznania  młodz ież  o koniecznośc i  z ach o w an ia  bezw zględne j  czy ­
stości  w loka lach n o c le go w yc h oraz  g odz iw ego  z a c h o w a n i a  się w czas ie  
po by tu  w Poznaniu.

14. Każda wycieczka  o t rz y m a  w Poznaniu  pr z e w o d n ik a ,  k tóry  ją 
o p row adz i  t ak  po  wys tawie ,  jak i po mieśc ie ,  wed ług  z góry u ło ż o n e g o  
planu,  p r z y s to s o w a n e g o  do wieku  i rodzaju  szkoły młodz ieży.  
J a k ie k o lw ie k  s a m o w o l n e  zmiany  t e g o  p lanu przez k ie ro wn ik ów wyc ie­
czek są wykluczone .  Sp ec j a ln e  życzenia  na leży  p o d a ć  już przy zg łosze­
niu wycieczki,  / .yczenia tak ie  b ę d ą  m og ły  być  uw zgl ędn io ne  j e d n a k  ty l ­
ko po d  w a ru n k ie m ,  że n o r m a l n y  to k  o d pr aw y inn yc h  w ycie czek  nie  zo­
s tan ie  przez to naruszony.

15. Do kł adn e  kosz ta  pob y tu  w Po znan iu  n ie  dadzą  s ię w tej  chwili 
j eszcze  okreś lić .  Dla or jentacj i  zaznaczam,  że ceny  te  b ę d ą  w y n o ­
sić do  7 zł. dz iennie  (nocleg,  c a ło dz i enn e  u t r z y m a n ie  i j e d n o ra z o w y  
w st ę p  na  wys tawę)

Dla informacj i  k i e rowników wyc ieczek  pod aj e ,  że przy zwiedzaniu  
mias ta  winni być  przygotowani  na d r o b n e  wydatk i ,  j a k  np. na prze jazd  
t r a m w a j e m  (bilet  20 gr.), w s t ę p  do  O g r o d u  Zoologicznego  (30 gr.) i tp.  
Należy też p a m i ę t a ć  o p e w n e j  drobnej  kwoc ie  n a  a pr ow iz ac ję  na  drogę  
po wr otn ą .

16. Uczes tn icy  wycieczki  o t r zy m u ją  w Poznaniu  ty lko łóżko,  wzgl. 
siennik.  Każdy uczes tn ik  wycieczki  winien być  z a t e m  z a op a t r zon y  w n a ­
s t ę p u ją c e  przybory:  1. 1 koc,  2. 1 p o d u s z k ę  (jasiek),  3. 1 ręcznik i mydło ,  
4. 1 szczotkę  do obuwia  (na 3 osoby) ,  5. 1 szczo tkę  do zębów,  6. d o ­
s ta te czną  i lość bielizny, 7. o ile możnośc i  1 prze śc ie rad ło ,  8. 1 m e n a ż k ę ,  
9. 1 naczynie  pół l i t rowe (g a rn us zek  emal jow any,  lub a luminjowy) ,  10 
nóż, widelec,  łyżkę, 11. z a p a s  żywnośc i na po dr óż  do  Poznania,  12. ka ż ­
da wycieczka winna  p o s ia d a ć  a p t e c z k ę  podręczną .

Kierownik wycieczki  winien wraz  z k i e row nik iem o d n o ś n e g o  z a k ła ­
du sprawdzić  p rz ed  w y ru s z e n ie m  wycieczki ,  czy wszyscy uczes tnicy  są 
zaopa t rzen i  w powyższe  przybory;  uczes tn icy,  k tórzy  przyborów powyż­
szych nie pos iada ją ,  powinni  być od  udziału w wycieczce  wykluczeni .

Ze względu na os ob is tą  w y g o d ę  uczes tn ik ów  wycieczek  za leca  się, 
aby  powyżej  w ym ie n io n e  p r zedm io ty  były s p a k o w a n e  w p l ecakach ,  f lby 
je d n a k  oszczędz ić  młodz ieży  zbytecznych  w y d a tk ó w  na zakup  p le caków  
i t, d., za leca  się, aby szkoły,  u rz ądza jące  zb iorowe wycieczki  do P o z n a ­
nia, zorganizowały u siebie szycie p l ecakó w  dla po t r zebu jąc e j  młodz ieży .  
Zaznaczam,  że młodzież nie powinna  zab ie rać  ze so bą  żadnych  innych 
p a k u n k ó w  (ka r tonó w zawi janych  w pa p ie r  i t. p.). Pakunki  t ak ie  z o s ta ­
ną  o d d a n e  p r z y m u s o w o  do  p r z echow ani a  na  dworcu  w Poznaniu na 
kosz t  wycieczki.

Ze względu na  spo dz iewany  znaczny  napływ cudz oz ie m có w  na P 
W. K. winni k ierownicy  wycieczek  zwrócić b aczn ą  uw a g ę  na  jak  na j - r 
sch ludnie jszy wygląd  młodzieży.
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17. Zniżka na kolejach wynosi dla wycieczek szkolnych w myśl 
zarządzenia Min. Komunikacji  z dnia 12 l istopada 1928 r. (111/14054/28) 
66 proc. w  każdą stroną.

Organizatorzy wycieczek winni sobie zawczasu zapewnić u miejsco­
wych władz kolejowych przejazd kolejowy do Poznania.  Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego Poznańskiego w sprawach dotyczących przejazdu wy­
cieczek pośredniczyć nie będzie.

W sprawie masowych przejazdów kolejowych zaleca się wejść w p o ­
rozumienie z filjami biura,, Orbis"— względnie z jego Centralą we Lwowie, 
ul. Jagie l lońska 22.

Polecam P.P. Inspektorom Szkolnym, aby sprawę wycieczek ze szkół 
powszechnych odnośnych powiatów (głównie nauczycielstwa) ujęli w swo­
je ręce i jak najsprężyściej  ją zorganizowali  w porozumieniu z Dyrek­
cjami miejscowych szkół średnich ogólnokształcących i zawodowych i Po­
wiatowymi Komitetami  Popierania Powsz. Wyst.  Krajowej. Dążyć należy 
do zorganizowania wycieczki możliwie licznej, k tóraby pojechała pocią­
giem specjalnym,  nie zat rzymującym się na s tacjach pośrednich,  jednak 
z dłuższym postojem w Warszawie dla jej zwiedzenia.  Najekonomicz- 
niejszem byłoby zamówienie wagonów towarowych i urządzenie w nich 
miejsc do spania,  (pomosty z desek)  oraz zabrania ze sobą kuchni,  k tó ­
raby w drodze wydawała herbatę  i zupę.

Do dnia 10 marca r. b. P.P. Inspektorowie doniosą,  jaka ilość 
młodzieży szkolnej,  ewent.  objętej  oświatą pozaszkolną i nauczycielstwa 
wyjedzie na Wystawę.  To sam o  dotyczy Dyrekcyj szkół średnich ogól­
nokształcących i zawodowych.  Być może,  iż dla zgłoszonych do tego 
terminu wycieczek Kuratorjum uzyska specj.  ulgi kolejowe, jako pomoc 
od Centr.  Komit. Wojew. Pop. P. W. Kr. Zaleca się równocześnie,  aby 
kierownictwa szkół powszechnych n iezw łoczn ie  komunikowały  p.p. In­
spek to rom ilość uczestników wycieczki: (dziatwy i nauczycielstwa),  ewent.  
młodzieży z Kursów dla dorosłych.

U w a g a :  Kuratorjum Okr. Szk. Pozn. podjęło wysyłkę mater ja łu
propa gandę  o P. W. K. do wszystkich inspektorów szkolnych, dyrekcyj 
szkól średnich ogólnokształcących i zawodowych oraz seminar jów n au ­
czycielskich. P. P. Inspektorzy i Dyrekcje zechcą dopilnować, aby ma- 
terjały te zostały należycie przez szkoły i nauczycielstwo wyzyskane do 
sys tematycznej  propagandy na rzecz P. W. K. Po wszelkie informacje 
kierown. szkól zwracają się bezpośrednio do Komit. Wyst. przy Kurat. 
O. S. Pozn.

Kurator Okręgu Szkolnego (— ) K. Szelągowski.

Poz. 30. W spraw ie popraw ek na św iad ectw ach  dojrzałości.
Okólnik Min. W . R . i O. P . Z  dn. 28. X II. 28. Nr. II  18546/28.

W związku ze zwracaniem się do Ministerstwa byłych uczniów 
szkół w sprawie sprostowania w świadectwach dojrzałości pewnych d a ­
nych osobowych (pisownia nazwiska i imienia, inne imię, data urodzenia 
i t. p.) — zarządzam,  aby poprawki na świadectwach uskuteczniały dy­
rekcje szkół, względnie te władze szkolne, które świadectwa wydały. J e ­
żeli szkoła, która świadectwo wydała, już nie istnieje,— poprawki w świa-
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dectwie dokonywa ta władza szkolna, która przechowuje archiwum szkol­
ne. Dokonanie takiej poprawki formalnie przedstawiać się będzie w ten 
sposób: na odwrotnej  stronie (ewentualnie trzeciej lub czwartej) świa­
dectwa władza szkolna umieszcza adnotację:  „Kuratorjum Okręgu Szkol­
nego .......................względnie Dyrekcja Gimnazjum . . . .  (pełna
nazwa szkoły), opiera jąc się na p o d s t a w i e .......................(wymienić do­
kładnie dokumenty,  na podstawie których dokonywa się poprawki) p o ­
prawia w niniejszem ś w i a d e c t w i e ............................np. pisownię nazwiska,
zmiany imienia,  daty urodzenia,  z,........................“ na „ . . . “ Podpisuje
dyrektor  szkoły, ewentualnie aprobujący urzędnik w Kuratorjum. Data 
i pieczęć okrągła. Dokonywanie poprawki  należy uwidocznić w księgach 
szkolnych (protokółach),  dotyczących ucznia.

Dyrektor Depar tam entu  (— ) W . Żłobicki,

Poz. 31. Mapy Wołynia.
Okólnik Kurat. O. S. W. z  dn. 16.1. r. b. Nr. 0-830/29.

Pragnąc zlikwidować ciągnącą się od 1924 r. sprawę zamówionych 
w Książnicy-fltlas map Wołynia, na które nauczycielstwo wszystkich po­
wiatów, za wyjątkiem horochowskiego,  wpłacało po 10 zł. (ówczesna 
cena egz. n iepodklejonego) i uznając zgodnie z opinją Prezydjum Komi­
sji Zw. Poisk. Naucz. Szk. Powsz. w Równem,  że podklejenie 
mapy musi być wykonane przez siły fachowe,  Kuratorjum zwróciło się 
do firmy powyżej wymienionej  o przesłanie wyłącznie m ap  podklejonych 
za całą złożoną przez nauczycielstwo kwotę.  Cena 1 mapy podklejonej  
na płótnie z wałkami  wynosić będzie 30 zł. (cena księg. 40 zł.) Mapy te dos tar ­
czy Książnica-fltlas na własny koszt w końcu marca  r.b. Każdyzinspektora tów 
zamawiających otrzyma zatem ilość map,  odpowiednią  do wpłaconej  kwoty, 
a P.P. Inspektorowie zechcą ułożyć się z nauczycielstwem co do ich po­
działu. Pożądanem byłoby, ażeby samorządy gminne i powiatowe prze­
jęły koszt map powyższych, a nauczycielstwo ot rzymało  zwrot wyłożo­
nych pieniędzy.

Poniżej podaję  wysokość kwot,  nades łanych przez poszczególne in­
spektora ty według posiadanej  przez Kutatorjum ewidencji:  Dubno— 1200 
zł., K o s to p o l— 80 zł., Kowel — 900 zł., L u b o m i — 500 zł., Łuck — 310 zł., 
Krzemieniec—1425 zł. 80 gr., Równe—670 zł., Włodzimierz—777 zł. 80 gr., 
Zdołbunów 520 zł., Gimnazjum Państwowe w Ost rogu— 10 zł. Dla unik­
nięcia możliwości n ieporozumień P.P. Inspektorowie zechcą kwoty p o ­
wyższe sprawdzić z posiadanemi  dowodami wpłat  i zawiadomić o tern 
Kuratorjum. Pożądanem jest, aby kwoty powyższe zostały zaokrąglone 
do ceny map. W dalszem ewent.  sprowadzaniu m ap  Kuratorjum po ś re d ­
niczyć nie będzie.

Kurator Okręgu Szkolnego (— ) K. Szelągoioski.

Poz. 32. Krzewienie sztuki fotograficznej w śród m łodzieży szkolnej.
Okólnik Kuratorjum z dn. 7.11. 129 r. Nr. 111-640/29.

Kuratorjum podaje do wiadomości  i zastosowania się zarządzenie 
Ministerst.  Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego z dnia 9/1. 1929 r. 
Nr. Ul. TW-9268/28 treści n a s tępu jące j :
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Znajomość sztuki fotograficznej jest  dziś pot rzebą życia codziennego,  
zwłaszcza dla osób pracujących na polu techniki,  nauk przyrodniczych, 
kra joznawstwa i sztuk pięknych. Zamiłowanie do fotografji  wśród mło­
dzieży szkolnej napotyka w swym rozwoju oprócz przeszkód natury ma- 
terjalnej przedewszystkiem na brak odpowiedniej  poradni i L.boratorjum 
fotograficznego,  dos tępnego dla uczniów. Dyrekcje i Rady Pedagogicz­
ne szkół winny w granicach rozporządzalnych środków ułątwić uczniom- 
am at o rom-fo tog ra fom  osiąganie pos tępu w sztuce fotografowania.  
W szkołach, w których znajdzie się pewna liczba uczniów, pos iadających 
apa ra ty  fotograficzne,  zaleca się tworzenie kółek fotograficznych pod 
przewodnictwem nauczyciela fizyki, lub też innego nauczyciela amatora-  
fotografa.  Kółka te  powinny również mieć na celu wzbogacenie zbiorów 
szkolnych krajoznawczych i innych. W miarę możności  należy organi­
zować krótkoterminowe kursy dla kółek fotograficznych u:zniowskich.  
W programie  szkolnym fizyki winny być uwzględnione podstawy nau­
kowe fotografji w zastosowaniu też i do badań  technicznych.

K u r a to r ju m  z w raca  u w a g ę  na podr .:  J .  Św itkow sk i  n a u cz ,  fo to g ra f j i  w uniw. 
lwowskim. F o to g r a f ja  p ra k ty c z n a .  Wyd. III. Lwów 1926, nak ł .  R l t e n b e r g a .  C ena  zł. 12.

Kurator Okręgu Szkolnego (— ) K. Szelągowski.

Poz. 33. Zwrot k osz tów  przesiedlenia  em erytów .
Okólnik M-siWa Skarbu z  dn. 14.X II .28. Nr. II-I3648/5/28

W siad za okólnikiem z dnia 1 grudnia 1928 r. L. D-l-1314/5/28*) Mini­
s terstwo Skarbu wyjaśnia odnośnie  us tępu 2 p. „ a“ tego okólnika, że w przy­
padkach przesiedlenia się emerytowanego funkcjonarjusza państwowego 
w miejscowości,  gdzie n iema komunikacji  kolejowej,  lub wodnej,  należy 
zwracać należycie udowodnione koszty przewozu urządzenia domowego,  
dok onanego furmankami,  względnie au tem  ciężarowem,  lub w inny s p o ­
sób, do wysokości  przewidzianego ryczałtu. Ministerstwo Skarbu zazna­
cza, że w powyższych wypadkach,  rachunki przewozu winny zawierać 
ilość ki lometrów odbytej  drogi kołowej,względnie wodnej,  nadto winny 
być potwierdzone przez odnośny magis t rat  (urząd gminny),  że zapłacona 
cena odpowiada  miejscowym s tosunkom.

Dyrektor  Depar tam entu  (—) Starzyński.
*] Dz. Urz. Kur. O. S. W. Na 4jex 1928.

Poz. 34. f lkcja  ratunkowa w o b ec  grożącej pow odzi.
Okólnik Kurat. O kr. Szk. W oł. z  dnia 20 lutego 1929 r. Nr.

Wobec grożącej klęski powodzi Kurator jum wzywa Panów Inspek­
torów Szkolnych, Dyrekcje Szkól Średnich,  Zawodowych i Seminar jów 
Nauczycielskich do wzięcia udziału w Komitetach powiatowych, organi 
żujących już dziś akcję zapobiegawczą i obronną na cząs. możliwej p o ­
wodzi, a Kierowników Szkół i Nauczycielstwo do wzięcia udziału w Ko­
mite tach Wiejskich, gdzie niezmiernie jes t ważne, szczególnie w miej ­
scowościach,  które powodzie nawiedzały w latach ubiegłych, nietylkó 
zorganizowanie ale i uprzednie uświadomienie ludności i pouczenie o sto-
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sowaniu środków zaradczych,  o zrzeszonem działaniu. Zorganizowana go to ­
wość do czynu ust rzeże od paniki. Nie należy zaniechać uświadomienia i przy­
gotowania do pomocy w nieszczęśliwych wypadkach drużyn młodzieży,  
ćwiczonej w organizacjach P. W. i W. F., Z. H. P. i T. C. K. Już  przy­
gotowywanie młodzieży do tej akcji będzie pogłębieniem jej uczuć hu ­
mani tarnych.  Jedno cześni e  Kuratorjum upoważnia Panów Inspektorów 
Szkolnych w miejscowościach,  gdzie zajdzie konieczna potrzeba,  do 
wstrzymania  lekcji w części lub całym gmachu szkolnym i oddania go 
do dyspozycji Komitetu miejscowego celem umieszczenia czasowo lud­
ności, pozbawionej  dachu nad głową, ewentualnie  w czasie poza-iekcyj- 
n y m , ' zorganizowania punktu żywnościowego.  Panowie Inspektorowie 
Szkolni, a za ich zezwoleniem Kierownicy Szkól, zechcą  czuwać nad ce- 
lowem zużyciem gmachu szkolnego.  Przy organizowaniu  pomocy w ra ­
zie wypadku należy mieć na uwadze bezpieczeństwo dziatwy szkolnej,  
gmachu szkolnego,  jego inwentarza,  pom ocy  szkolnych i zawczasu ob- 
myśleć zabezpieczenie całego mają tku szkoły.

Kurator Okręgu Szkolnego (— ) K. Szelągowski.

Poz. 35. D odatek  ekon. na syna który pełni s łużbą w w ojsku.
Okólnik Min. W. R . i O P. z  dn. 13 lutego 1929 r. Nr. Nr. \-P rez.8!3/29'

Na podstawie wyjaśnienia Ministerstwa Skarbu podaję  do wiado­
mości,  że funkcjonarjuszowi państwowemu nie należy się dodatek e k o n o m i ­
czny na syna, który pełni obowiązkową s ł u ż b ę  wojskową, chociażby w tym 
czasie był równocześnie s łuchaczem wyższej uczelni. Należy bowiem 
wziąć pod uwagę,  że syn ten w czasie służby wojskowej pozostaje na 
ca łkowitem utrzymaniu Skarbu Państwa (mieszkanie,  umundurowanie ,  
wyżywienie, żołd).

P. o. Dyrektora Depar tamen tu  W. Kiliński ppłk. dypl.

Poz. 36. Zaopat. instytucyj państ. w Państ. Zakł. Umundurowania
Okólnik M-stwa W. R. i O. P. 2  dn. 25/9 grudnia 1928 r. Nr. O.Prez. 8102 |28’

Rada Ministrów rozporządzeniem z dnia 19 marca  r. b. powołała 
do życia przedsiębiors two państwowe skomercjal izowane ’pod nazwą: 
„Państwowe Zakłady Umundurowania  w Warszawie",  mające  na celu 
wyrób i sprzedaż gotowych przedmiotów umundurowania,  oraz k o m p le ­
tów wykrojów tych przedmiotów na potrzeby armji i instytucyj pa ńs tw o­
wych. Podając powyższe do wiadomości ,  zarządzam,  by w myśl uchw a­
ły Komit. Ekonom.  Rady Ministrów, powziętej na posiedzeniu w dniu 9 
s ierpnia 1923 r. wszystkie władze, urzędy i instytucje podległe M. W. R. 
i O. P. pokrywały swe zapotrzebowanie  przedewszystkiem w tern przed­
siębiorstwie państwowem.

Dyrekcja Państw. Zakł. Umundurowania  mieści się obecnie 
w gmachu M-stwa Spraw Wojsk, w Warszawie,  ul. Nowowiejska Nr. 
5 pokój Nr. 130.

Za Podsekre tarza Stanu Dyrektor Depar tamentu  (—) W. Złobicki.
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Poz. 37. Kurs w ychow ania  f izyczn ego  w Lublinie.
Okólnik Kuratorjum O. S. W ot. J\!9 0-2724129 z  dnia 19.11.1929 r.

Zawiadamiam,  że przy ośrodku w. f. Lublin (8 p. p. Leg.) został 
uruchomiony  szereg 1 mies ięcznych kursów instruktorskich dla naucz,  
szk. powsz. i średnich.  Celem kursów jes t uzyskanie przez uczes tników um ie­
jętności prowadzenia lekcyj gimnastyki,  gier ruchowych i ins truowanie p o ­
cz ątków  lekkiej atletyki. Warunki przyjęcia kandydatów:  a) próba sprawności  
fizycznej(bieg 100 mtr.— 14 sek., skok wwyż—1.10 m., skok w dal 3.75 m., rzut 
g ra na tem  prawą i lewą rękę 45 m.), b) świadectwo lekarskie,  c) granica  
wieku do 30 lat. Wszystkim uczes tnikom tylko mężczyźni kursu przysługują 
rozkazy wyjazdu z miejsca zamieszkania do Lublina i z powrotem.  Wyżywienie 
na koszt Skarbu.  Uczestnicy obowiązani przywieźć ze sobą 3 pary bielizny 
letniej,  3 ręczniki, 1 kost jum lekkoatletyczny, 1 prześcieradło,  1 koc, 
przybory do jedzenia i przybory tualetowe.  Uczestnicy którzy ukończą 
kurs  z wynikiem pomyślni/m, ot rzymają świadectwa.  Podania o przyjęcie 
na kurs  (w maju r. b.) wnosić należy w drodze służbowej do Dowództwa 
Okr.  Korpusu N° 2 Okręg.  Urząd. W. F. i P. W. w Lublinie do dnia 10 
kwietnia r. b. Kandydatom przyjętym na kurs majowy Kuratorjum udzie­
li urlopów płatnych. Wnosić podania mog ą jedynie nauczyciele nie p o ­
s iadający specjalnego przygotowania do nauczania gimnastyki.

Kurator Okręgu Szkolnego (— ) K. Szelągowski.

Poz. 33. W ynagrodzenie nauczycieli kontraktow ych  i n ieetatow ych .
Okólnik Kuratorjum Okręgu Szkolnego Wołyńskiego z  dnia 9 lutego 1929 r.

Nr. 0-190/29.
Na podstawie  p isma Ministerstwa W. R. i O. P. z dnia 23 stycznia 

1929 r. Nr. 1-19308/28 wyjaśniam, że jeżeli zachodzi konieczność za trud­
nienia nauczyciela kontraktowego z terminem  przypadającym w środku 
miesiąca,  należy w umowie  zaznaczyć, że za część miesiąca z początkiem 
lub z końcem stosunku umow nego ot rzyma wynagrodzenie pro rata p a r ­
t e  obliczone według uposażenia całomies ięcznego.  Zasadniczo jednak 
należy zawierać umowy służbowe z ważnością od dnia 1 lub 16 mies ią­
ca. W s tosunku do nauczycieli  n ieeta towych (duszpasterzy i nauczycieli 
religji) należy również s tosować zasadę podaną powyżej,  tembardzie j ,  że 
wynagrodzenie  tej kategorji  określone jest  w s tosunku rocznym,  a p ła t ­
ne  jest  w 10 ratach miesięcznych.  Nauczyciel etatowy,  k tó remu po roz­
poczęciu roku szkolnego (półrocza) udzielono urlopu płatnego,  przez 
czas urlopu zatrzymuje pełne  uposażenie,  do jakiego miał prawo z chwi­
lą ot rzymania urlopu na podstawie art. 40—45 us tawy z dnia 9 paździer­
nika 1923 r. (Dz. U. R. P. Nr. 116 poz. 924). Wypłatę dodatkowego wy­
nagrodzenia za godziny nadl iczbowe na podstawie art. 46 powołanej  
u s t aw y  wstrzymać należy z końcem miesiąca, w którym rozpoczął urlop 
płatny.  Ponowną wypłatę tego dodatku zarządzić należy po ukończeniu 
ur lopu przy zastosowaniu art. 11 punkt  c) powołanej  ustawy.

Kurator Okręgu Szkolnego (—) K. Szelągowski.
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Poz. 39. Dodatek ekonom iczny  na dziecko.
Okólni^ Kur at. O. S. Woł. z  dnia 15 lutego 1929 r.

Ministerstwo W. R. i O. P. p i smem z dn. 30/1. 1929 r. N° IR. 1073/29 
oznajmiło, iż Ministerstwo Skarbu nie podnosi zastrzeżeń przeciw wypła­
cie dodatku ekonomicznego na dziecko zamężnej funkcjonarjuszce,  k tó­
rej rnąż  ̂ odbywa normalną  służbę wojskową i wskutek tego nie m oże  
dać dziecku utrzymania. Powyższe podaję do wiadomości  i stosowania.

Kurator Okręgu Szkolnego (— ) K. Szelqgowski.

Poz.|40. ' Przyjmowanie kand ydatów  na Instytut Rob. Ręczn. w  Warsz.
Okólnik Kur at. O. S. Woł. z  dn. 17/1129 l\i . O J50/29.

Na polecenie Ministra W. R. i O P. z dn. 8/1.29 JNg 1-18796/28 Ku- 
rator jum zawiadamia tych nauczycieli,  czynnych w państwowych semi- 
narjach nauczycielskich i szkołach średnich,  którzy ukończyli roczny Wyż­
szy Kurs Nauczycielski,  grupa robót  ręcznych i rysunku, najpóźniej w la­
tach 1926/27 oraz tych nauczycieli,  którzy, chociaż nie ukończyli w spo m­
nianych rocznych kursów, lecz pracują przynajmniej od lat trzech jako 
nauczyciele robót  ręcznych w seminarjach nauczycielskich lub szkołach 
średnich i pos iadają maturę  gimnazjalną,  ewentualnie seminarjalną oraz 
świadectwo ukończenia państwowej  szkoły średniej przemysłowo-ar tys ty-  
cznej lub przemysłowej,  względnie conajmniej  dwuletnie studja w p ań ­
s twowych akadem jach i szkołach sztuk pięknych, że mog ą ubiegać się 
o udzielenie im rocznego urlopu w celu uzupełnienia wykształcenia 
w Państwowym Instytucie Robót  Ręcznych w Warszawie w roku 1929/30.

Kuratorjum zachęca również do ubiegania się o przyjęcie na II kurs 
Instytutu i wybitnie uzdolnionych nauczycieli szkół powszechnych,  pos ia­
dających ukończony W. K. N. (grupa robót  ręcznych i rysunku) w War­
szawie, Krakowie i we Lwowie w roku 1927 lub wcześniej.

Ubiegający się o urlop nauczyciele powinni złożyć do Ministerstwa 
w drodze służbowej podanie o przyjęcie do Instytutu Robót Ręcznych 
wraz z prośbą  o udzielenie urlopu. Do podania należy dołączyć: 1) ży­
ciorys, 2) metrykę urodzenia i dowody odbytych studjów, 3) poświad­
czony przez władze odpis wykazu s tanu służby, 4) własnoręcznie podpi­
saną deklarację według za łączonego wzoru, 5) rysunek i akwarelę,  wy ­
konane z natury i własnoręcznie podpisane.  Podania wraz z załączni­
kami zechcą władze 1 instancji nadesłać  do Kuratorjum zbiorowo naj ­
później do dnia 1 maja 1929 r.

W roku szkolnym 1929/30 na 11 kurs Instytutu przyjmowani  będą 
mężczyźni i kobiety. Organizacja studjów i egzaminu z robót  ręcznych, 
jako przedmiotu nauczania w szkołach średnich ogólnokształcących i s e ­
minarjach nauczycielskich, ogłoszona jest  w Nr. 18 (140) Dziennika Grzę­
dowego Min. W. R. i O. P. z dnia 15 l istopada 1924 r. Równocześnie 
podaję w załączeniu wzór deklaracji ,  którą obowiązani są podpisać zgła­
szający się na II kurs Instytutu.
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Oddzielne zawiadomienie o warunkach przyjmowania kandydatów 
na 1 kurs Instytutu R. R. będzie ogłoszone w Dzienniku Urzędowym Mi­
nisterstwa. . . wr . , .

Kurator Okręgu Szkolnego (— ) K. Szetągowski.

Deklaracja. Proszę o p r z y j ę c i e .................................. na Państwowy
Instytut Robót  Ręcznych w Warszawie,  zobowiązuję się w razie przyjęcia 
na II kurs: 1) przest rzegać ściśle regulaminu Instytutu, 2) nie obejmować 
bez  wiedzy i zgody Dyrekcji Instytutu żadnych zajęć ubocznych,  lecz 
poświęcać cały czas pracy na Instytucie,  3) pracować przynajmniej  lat 
dwa po ukończeniu Instytutu w szkolnictwie państwowem lub pubhcz- 
n em  na stanowisku,  wyznaczonem mi przez pańs twowe władze szkolne 
niezależnie od mych zobowiązań pod tym względem z racji urlopu na
W. K. N. i t. p. Gdybym z własnej winy, czego ocenę pozostawiam Mi­
nis ters twu W. R. i O. P., nie ukończył . . . s tudjów lub po ich ukończe­
niu nie obj . . . wyznaczonego mi stanowiska,  zobowiązuję się zwrócić
d o  Skarbu Państwa Polskiego całą kwotę,  o t rzymaną ty tułem poborów
służbowych w czasie studjów na Instytucie. Podpis,  s tanowisko służbowe.

Poz. 41. O dczyty instruktorów  L. O. P. P.
Okólnik Kurat. O. 5. W  o t  z. An. 20.11.29 r. Nr. 0-28411/29 .

Polecam na wypadek zgłoszenia się ins truktora Wol. Komitetu Wojew. 
Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej Państwa,  aby szkoły wszelkie­
go  typu użyczały m u  lokalu dla odczytów w czasie pozaszkolnym,  (go­
dziny popołudniowe,  niedzielę i święta).  Wszelkie koszta,  związane
z przygotowaniem lokalu, opał  i światło winny być przezinst ruktora  pokryte.

Kurator Okręgu Szkolnego (— ) K. Szelągowski.

Poz. 42. Urlopy D e lega tów  O gnisk Związku Polsk. Naucz. Szk„ Powsz. 
Okólnik Kurat. O. S. W oł. Nr. 1-766/29 z  dn. 13 lutego 1929 r.

Na sku tek  prośby Prezydjum Komisji Zarządu Głównego Związku 
Polskiego Nauczycielstwa Szkół Powszechnych w Równem z dnia 16/1. 
1929 r. Nr. 108/29, upoważniam Panów Inspektorów Szkolnych do udzie­
lania ur lopów nauczycie lom(kom) wybranym przez Ogniska Związku P. 
N. Sz. P. jako swych Delegatów na Zjazd tychże Delegatów Związku P. 
N. S. P., który odbędzie  się w Równem w dniach 11 i 12 maja 1929 r.

Kurator Okręgu Szkolnego (—) K. Szelągowski.

Poz. 43. Interpretacja §§ 45 — 47 Regulaminu Wyższych Kursów
Nauczycielskich.

Okólnik Kurat. O. S Woł. z  dn. 14 lutego 1929 r. Nr. 1-563/29.
Ministerstwo W. R. i O. P. p ismem z dnia 3.XII. 1928 r. Ns 1-17021/28 

w sprawie egzaminów częściowych na Wyższych Kursach Nauczyciel­
skich  wyjaśnia co nas tępuje:

I. W myśl § 44 Regulaminu decydującem dla sprawy dopuszczenia 
eks te rn a  do egzaminu częściowego jest jego życzenie, wyrażone w po-
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daniu (§ 31 Regulaminu) Zamiar składania egzaminu częściami  (z wy­
mienieniem części) winien tedy eks tern  wyrazić w chwili złożenia p o d a ­
nia na ręce Inspektora Szkolnego, a więc w myśl § 31 w terminie zi­
mowym do 1 stycznia, w terminie zaś jes iennym do dnia 1 września. 
Ekstern,  który w myśl podania zgłosił się do egzaminu pełnego, nie 
może być w tym sam ym terminie  dopuszczony do egzaminu częściowe­
go; w razie n iepomyślnego wyniku poszczególnych części egzaminu,  nie 
można mu tedy pozostałych części egzaminu zaliczać jako zdany egza­
min częściowy.

II. W razie jeśli Komisja egzaminacyjna na zasadzie n iepomyślnego 
wyniku uzna eks terna za reprobowanego,  należy do niego zas tosować 
postanowienia § 15, us tęp  końcowy s tatutu W. K. N.; powtórzenie egza­
minu może tedy nas tąpić dopiero po upływie roku.

III. W razie n iepomyślnego wyniku egzaminu częściow ego, powtó­
rzenie egzaminu może nastąpić dopiero po upływie roku.

IV. Eksterna,  który się zgłosił do egzaminu częściowego z dwu 
części i jedną z nich zdał z wynikiem niepomyślnym,  należy uważać za 
reprobowonego z jednej  części egzaminu.  Do egzaminu powtórnego m o ­
że się zgłosić dopiero  po upływie roku.

Jednocześn ie  zawiadamiam,  iż w myśl § 20 Regulaminu Minister­
stwo ustaliło, że dla eks ternów,  zgłaszających się z Okr. Szk. 
Wołyńskiego,  właściwą jest  Komisja Egz. przy Wyższym Kursie Naucz, 
w Lublinie.

Kurator Okręgu Szkolnego (— ) K. Szelągowski. 

Poz. 44. R E G U L A M I N
komisyj dla egzam inów  na czeladn ików  przy szkołach  rzem ieśln iczo-przem y- 

słow ych  p ań stw ow ych  lub przez P aństw o uznanych.
Z a tw ie rd z o n y  rozp .M in is t ra  W.R.i O.P.w p o ro z u m ie n iu  ź Min.Przem . i H and lu  o ra z  

Min. Rob. Publ. z dn. 23.X.28 (Dz. Ust.  R. P. Ne 3, poz. 29).

§ 1. Do egzaminu na czeladnika przy szkole rzemieślniczo-prze- 
mysłowej  państwowej lub przez Państwo uznanej  może przystąpić kan ­
dydat,  który ukończył w takiej szkole pełny kurs nauki przemysłu,  uzna­
nego, na zasadzie art. 142 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 7 czerwca 1927 r. o prawie przemysłowem [Dz. G. R. P. Nr. 53, 
poz. 468], za rzemiosło i ot rzymał  świadectwo ukończenia szkoły.

Przystępujący do egzaminu na czeladnika składa w oznaczonym te r ­
minie na ręce dyrektora szkoły podanie,  skierowane do komisji dla eg ­
zaminu na czeladnika przy tej szkole.

Do podania należy dołączyć: 1. własnoręcznie napisany krótki ży­
ciorys, 2. świadectwo ukończenia szkoły rzemieślniczo-przemysłowej,  3. 
opłatę egzaminacyjną,  lub dowód zwolnienia od niej, 4. 2 niepodklejone 
fotografje.

§ 2. Egzamin odbywa się w lokalu szkoły rzemieś lniczo-przemysło­
wej. Termin egzaminu wyznacza kura tor okręgu szkolnego w porozu­
mieniu z odpowiednią izbą rzemieślniczą, względnie z ins truktorem kor- 
poracyj przemysłowych,  o ile izba rzemieślnicza na danym terenie  nie 
działa.
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§ 3. K u r a t o r  o k rę g u  sz ko ln ego  us ta la  sk ła d  komisj i  e g z a m i n a c y j ­
ne j ,  po w ołu je  jej cz łon ków oraz  m ia nu je  p r zew o d n icząc eg o .  P r z e w o d ­
niczący komisj i  co na jmni e j  na 10 dni na pr zód  z a w i a d a m i a  na p i śmie
0  te rm in i e  i m ie j s cu  egzam inu :  a] k a n d y d a tó w ,  b] cz łonków komisji .

§ 4. E g z a m in  sk łada  się z 2-ch części:  1] z e g z a m i n u  p r a k ty c z n e ­
g o  [w ykonani e  sztuki  czeladniczej  i e w e n t u a l n e  w y k o n a n ie  pracy  p r ó b ­
nej], 2] z e g z a m in u  teo re ty cznego .  W y k o n a n ie  sztuki  cze ladnicze j  nie 
m o ż e  t r w a ć  dłużej niż 3 dni robocze ,  zaś p r ó b n a  praca ,  jeżeli n a d t o  jes t  
w y m a g a n a  przy egzaminie ,  nie m o ż e  t rwać  dłużej  niż 3 godz iny robocze .  
E g z a m in  te or e ty czny  m o ż e  t rw ać  nie dłużej ,  niż 2 godz iny ,  p r zyczem 
k a n d y d a t a  nie na leży py tać  bez przerwy d łuże j ,  niż 30 minut .

§ 5. Na egza mi nie  p r ak t yc zny m  k a n d y d a t  powin ien  wyk azać  o p a ­
no w an ie  s w e g o  za w o d u  w ta k im  s topniu,  jaki j es t  n iezbęd ny do  s a m o ­
dz ie lne go  wy konyw an ia  przec i ę tn ych  prac  w d a n e m  rzemioś le .

Przewodniczący  wy znacza  sz tu kę  cze l adnicz ą  do wyk onani a ,  da jąc  
t e m a t ,  z chwilą rozpoczęc ia  e g z a m in u  p rak tycznego ,  na o ddz ie ln ym  ar ­
kuszu  z o z n a c z e n i e m  czasu  w ykona nia .  T e m a t  t e n  do łącza  się do  p r o ­
tok ółu  cz łonka  komisj i ,  n a d z o r u ją c eg o  w y k o n a n ie  sztuki  czeladnicze j .  
Sz tu k a  cze ladnicza  powinn a  być ta k  w ybr ana ,  aby  o d p o w i a d a ł a  i s to tn e ­
m u  zada ni u  i nie była po łąc zona  ze zna cznymi  kosz t ami .  N adzó r  nad  
w y k o n a n i e m  sztuki  cze ladnicze j  sp ra w uj e  w yz n a c z an y  przez p rz e w o d n i ­
cz ą c eg o  komisj i  j e d e n  lub więcej  cz łonków te jże komis ji .  O s o b a ,  s p r a ­
w ują ca  na dz ó r  na d  w y k o n y w a n i e m  sztuki  cze ladnicze j ,  wys ta w ia  z a ś w ia d ­
czenie  p i s e m n e ,  że k a n d y d a t  wykona ł  sz tu kę  cze ladniczą  s a m o d z ie ln ie
1 bez niczyjej p o m oc y .  J eże l i  j a k ako lw ie k  p o m o c  była ok azan a ,  na leży 
w zaświadczeniu  wymienić ,  w jak im zakres ie .  W razie p o m y ś l n e g o  w y ­
niku e g z a m in u  pr a k ty c z n e g o  [wykonanie  sztuki  czeladniczej] ,  k a n d y d a t  
z os ta je  d o p u sz czony  dó e g z a m in u  te or e ty c z n eg o .  U znan ie  wyniku  e g z a ­
m in u  p r a k ty c z n e g o  za p o m yś ln y  komis j a  -może  uza leżn ić  od  w y k o n a n ia  
je szcze  do ra źne j  d o d a tk o w e j  pracy  próbnej .

§ 6. Egzamin  te or e ty czny  powinien  być  z reguły  p o p r z e d z a n y  o m a ­
w ian ie m  z k a n d y d a t e m  wy konan ej  przez n i ego  sztuki  cze ladniczej .

§ 7. Ce le m  eg z a m in u  t e o r e t y c z n e g o  jes t  s t w ie rdzen ie  przez k o ­
misję,  czy k a n d y d a t ,  poza  p o s i a d a n i e m  biegłości  i w praw y  w zwykłej  
p ra c y  o d n o ś n e g o  rzemios ła ,  po s ia da  również  p o t r zeb n e  w i a d o m o ś c i  co 
do  wartośc i ,  nabywan ia ,  p r z e c h o w y w an i a  i s to so w ani a  m ater ja łów ,  p r z e ­
r ab i any ch  w rzemioś le ,  oraz co do s p o s o b ó w  p o z n a w a n ia  ich jakości .

Poza  te rn e g z a m i n  powin ien  w y kaz ać  po s i ad an ie  przez  k a n d y d a t a  
p o t r zebne j  do  w y k o n y w a n ia  przem ys łu  rze m ie ś ln ic ze go  z na jo m ośc i  p r z e ­
p i s ó w  o prawie  p r z e m y s ł o w e m  i u b e zp ie cze n ia ch  społecznych.

§ 8. Na  żąd an ie  komisj i  d yr ek to r  szkoły pow in ie n  o kazać  prace  
szkolne  k a n d y d a t ó w  za rok ostatni .

§ 9. Po u k ończeni u  e g zam in u  ko mi s ja  orzeka  zwyczajną  w i ę k s z o ś ­
cią g łosów o wyniku  eg zam in u .  W razie równośc i  l iczby g łos ów  roz­
s t rzyga  głos przewodni czą cego .  W razie p o m y ś l n e g o  wyniku,  kom is j a  
w yda je  św ia d ec tw o  złożenia e g z a m in u  n a  czeladnika,  według  wzoru“który,  

. zos tan ie  przes łany  szkole  oso bno .
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Ś w i a d e c t w o  z ł o że n i a  e g z a m i n u ,  o p a t r z o n e  p i e c z ę c i ą  sz ko ły ,  p o d p i ­
su je  p r z e w o d n i c z ą c y  k o m is j i  o r a z  p r z e d s t a w i c i e l  izby rze m ie ś ln ic ze j .

K o m i s j a  s t w i e r d z a  r ó w n i e ż  w y n ik  e g z a m i n u  n a  z ł o ż o n y m  prze z  k a n ­
d y d a t a  ś w i a d e c t w i e  u k o ń c z e n i a  na u k i  w sz k o le ,  k t ó r e  p o  z a k o ń c z e n i u  
e g z a m i n u  z o s t a j e  m u  z w r ó c o n e .

W  raz ie  n i e p o m y ś l n e g o  w y n ik u  e g z a m i n u ,  k o m i s j a  o z n a c z a  t e r m i n ,  
p o  k t ó r e g o  u p ł y w i e  m o ż e  k a n d y d a t  p o n o w n i e  s k ł a d a ć  e g z a m i n .

§ 10. C z ło n k ó w  k o m is j i  o b o w i ą z u j e  t a j e m n i c a  co  d o  o b r a d .
§ 11. Ze  w s z y s t k i c h  p o s i e d z e ń  i c z y n n o ś c i  k o m is j i  s ą  s p o r z ą d z a n e  

n a  m i e j s c u  p r o t o k ó ł y  p r ze z  j e d n e g o  z c z ł o n k ó w  k o m is j i ,  w y z n a c z o n e g o  
p r z e z  p r z e w o d n i c z ą c e g o .  P r o t o k ó ł y  t e  p o d p i s y w a n e  są  p r ze z  w s z y s tk ic h  
c z ł o n k ó w  k o m is j i .

W p r o t o k ó l e  z p r z e b i e g u  e g z a m i n u  u s t n e g o  n a l e ż y  p o d a w a ć  cz as  
t r w a n i a  e g z a m i n u ,  k r ó t k ą  t r e ś ć  z a d a w a n y c h  p y t a ń  i o g ó l n ą  c h a r a k t e r y ­
s t y k ę  o d p o w ie d z i .

§ 12. P r z e w o d n i c z ą c y  za ła twia  w s z e l k i e  sp r aw y ,  z w ią z a n e  z c z y n ­
n o ś c i a m i  komis j i .

§ 13. Druk i ,  p r z y b o r y  p i ś m i e n n e  i p o m o c  k a n c e l a r y j n ą ,  p o t r z e b n e
ko m is j i ,  d o s t a r c z a  d y r e k t o r  szkoły .

§ 14. S p r a w o z d a n i e  z p r z e b i e g u  i w y n ik u  e g z a m i n u  p r z e w o d n i c z ą ­
cy kom is j i  s k ł a d a  k u r a t o r o w i  o k r ę g u  s z k o l n e g o  w c i ąg u  d n i '  14 p o
u k o ń c z e n i u  e g z a m i n u .

§ 15. f ik t a  e g z a m i n a c y j n e  p r z e c h o w u j e  s i ę  w a r c h i w u m  szko ły.
§ 16. O p ł a t a  e g z a m i n a c y j n a  d la  k a n d y d a t a  w y n o s i  10 zł. W  r a ­

z ie  o d s t ą p i e n i a  o d  e g z a m i n u  lub t e ż  w raz ie  n i e p o m y ś l n e g o  w y n ik u  e g ­
z a m i n u ,  o p ł a t y  s ię  n i e  zw r ac a .

W  w y j ą t k o w y c h  w y p a d k a c h ,  z a s ł u g u j ą c y c h  na  s z c z e g ó l n e  u w z g l ę d ­
n ie n i e ,  k a n d y d a t  m o ż e  b y ć  z w o l n i o n y  od  o p ł a t y  e g z a m i n a c y j n e j .  D e c y ­
d u j e  o  t e rn  k u r a t o r  o k r ę g u  s z k o l n e g o  na  w n i o s e k  d y r e k t o r a  szkoły. f i ;  lC;

§ 17. C z ł o n k o w i e  kom is j i  o t r z y m u j ą  w y n a g r o d z e n i e  z p o b r a n y c h  
o p ł a t  e g z a m i n a c y j n y c h  w r ó w n y c h  c z ę ś c i a c h .  u j j j l

W y n a g r o d z e n i a  p o w y ż s z e g o  n ie  o t r z y m u j ą  c z ł o n k o w i e  ko m is j i ,  b ę ­
d ą c y  f u n k c j o n a r j u s z a m i  p a ń s t w o w y m i ,  k t ó r y m  p r z y s ł u g u j ą  zw r o t  k o s z t ó w  
p o d r ó ż y  i d j e ty  z ty t u ł u  w y z n a c z e n i a  ich do  u c z e s t n i c z e n i a  w ko mis j i .  '-,
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W I A D O M O Ś C I  O S O B I S T E .
Szkoły powszechne.

M ianow ani tym czasow ym i nauczycielam i.
W p o w ie c i e  w łod zim iersk im : Babiakówna Eustach ja ,  1-kl. szk. w Owłoczynie, 

H ukówna Jó ze fa  1-kl. szk. w Krzeęzowie, Kapisówna Marja 1-kl. szk. w Wladynopolu, 
Michalska M arcela  1-kl. szk. w Woszczatynie, S tępieniówna Otylja 7-kl. szk. w Poryc- 
ku, Smuszówna Jadw iga  1-kl. szk. w Widutach, Srokowska S tefan ja  1-kl. szk. w Su- 
chodo łach ,  Trubasówna Emilja 1-kl. szk. w Żaszkięwiczach, Waćkowskl Franciszek 1-kl. 
szk. w Trościance, Wojtowiczówna Zofja 2-kl. szk. w lwaniczach, Żubrzycka S tefanja
1-kl. szk. w Moczyskach, Z im m erm ann Jan ina  1-kl. szk. w Czesnym Krescie.

w  p o w ie c ie  zd o łb u n ow sk im : Czajkowska Helena 4-kl. szk. w Chorowie, ks. 
Drabik J a n  naucz. rei. rzym. ka t.  7-kl. szk. w Zdolbunowie, ks. J a c h  Wincenty naucz, 
rei. rzym. kat. 2-kl. szk. w Ożeninie , Naruszewiczówna Nina 2-kl. szk. w Moszczanicy 
Malej,  Puszkarjowówna Marja 3-kl. szk w Buderażu.

P rzy jęc i W charakterze nauczycieli kontraktowych:
Daszkiewicz Aleksy 2-kl. szk. w S tąpnie ,  ks. Podczaszyński Hilary naucz. rei. 

p raw osl.  7-kl. szk. w Zdolbunowie, Ś m ie tanka  Marja 7-kl. szk. w Zdolbunowie.

P r z e n i e s i e n i :
Amragowiczowa Ju l ja  naucz. 5-kl. szk. w Niedrzwicy Dużej (LuDoml), do 1-kl. 

s z k .  w Sytnicy (Łuck); Ciechowski K onstanty  naucz. 2-kl. szk. w P ięc iogórach  do 7-kl. 
szk. w Zdotbicy (Zdolbunów); Dunajówna Zofja naucz. 1-kl. szk. w Wilczy (Łuck), do 
5-kl. szk. w Milatynie (Zdolbunów); Garbawiczowa Kazimiera naucz. 2-kl. szk. w S ta ­
rym Poczajowie do 4-kl. szk. w Leduchowie (Krzemieniec); Grdalowa Natalja  naucz.
2-kl, szk. w Racławicach (Miechów) do 2-kl. szk. w Morozówce (Równe); G ottm anow a 
F ranciszka  naucz. 1-kl. szk. w Puihanowie do 7-kl. szk. Nr. 3 w Łucku; Habit Mikołaj 
naucz. 7-kl. Nr. 2 w O strogu  do 7-kl. szk. Nr. 4 w O strogu  (Zdolbunów); Hanysz A nto ­
ni naucz. 3-kl. szk. w Kupiczowie (Kowel) do 1-kl. szk. w Strom ów ce (Łuck); Iwanow­
ski J a n  raucz .  5-kl. szk. w Milatynie do 1-kl. szk. w Wilczy (Łuck); Jankow ski S tan i­
sław naucz. 3-kl, szk. w Korostowie do 2-kl. szk. w Nowom alin ie  (Zdolbunów); Ka- 
niówna Bela naucz. 7-kl. szk. Nr. 4 w O strogu do 7-kl. szk. Nr. 3 w Ostrogu 
(Zdolbunów); Kotapska Zofja naucz. 1-kl. szk. w Nowosielicy (Śniatyń) do 2-kl. szk. 
w lwaniu (Dubno); Kochówna Eleonora naucz. 7-kl. szk. w Torczynie do 4-kl. szk. 
w Rożyszczach [Łuck]; Kozłowska Olga naucz. 7-kl. szk. Nr. 6 w Łucku do 1-kl. szk. 
w Moszczanicy [Łuck]; Konieczny Stefan  naucz. 1-kl szk. w Horodyszczach do 1-kl. 
szk. w Wyrce [Kostopol]; Kozarska Jadw iga  naucz. 7-kl. szk. w Brąszew icach [Sieradź] 
do 7-kl.szk. w Klewaniu [Równe]; Kowalczuk Ja n  n. 7-kl.szk.Nr.4 do 7-kl.szk.Nr.8 w Równem; 
K noppowa Jadw iga naucz. 5-kl. szk. w Łanowcach do 7-kl. szk. w Nowym Wiśniowcu 
{Krzemieniec]; Kwoka Tadeusz  naucz. 3-kl. szk. w Eljaszówce do 2-kl. szk. w S tąpnie  
[Zdolbunów]; Lewandowski Henryk naucz. 3-kl. szk. w Ludwiszczach do 1-kl. szk. 
w Andruszówce [Krzemieniec]: Łojanicz J a n  naucz. 2-kl. szk. w WiszenKach do 4-kl. 
szk. w Dernie [Łuck]; Merkunówna Emilja naucz. 7-kl. szk. w Radziwiłłowie [Dubno] 
■do 7-kl. szk. Nr. 4 w Kowlu; Mokrzycka Marja naucz. 3-kl. szk. w Mierzynie [Piotr­
ków] do 3-kl. szk. w Klewaniu [Równe]; Myszka Jó z e f  naucz. 7-kl. szk. w Porycku 
[Włodzimierz] do 3-kl. szk. w Siekuniu [Kowel]; Niemczykowa Karolina naucz. 2-kl. 
szk. w Buaryniu [Równe] do 2-kl. szk. w Ozeninie [Zdolbunów]; Nowak Antoni naucz. 
7-kl. szk. w Werbie [Dubno] do 2-kl. szk. w Daniczowie [Równe]; O stapenko  Włodzi­
m ierz  naucz. 2-kl. szk. w Rydomlu do 2-kl. szk. w Rudce [Krzemieniec]; Papaszyka 
Leon naucz. 4-kl. szk w Chorowie do 7-kl. szk. Nr. 1 w O strogu [Zdolbunów];Papaszy- 
fcowa Tatjana  naucz. 7-kl. szk. Nr. 3 w O strogu do 7-kl. szk. Nr. 2 w O strogu  |Zdol- 
bunów|; Pecoldowa H elena naucz. 7-kl. szk. Nr. 3 w Korcu |Równe| do 7-kl. szk. Nr. 2 
w Poczajowie |Krzemieniec|;  Poznakowski Antoni nauęz. 6-kl. szk. w Międzyrzeczu 
|Zdołbunów| do 5-kl. szk. w Gruszwicy tRównej; Puchalska Jó ze fa  naucz. 7-kl. szk. 
Nr.4 w O strogu  |Zdotbunów| do 7-kl. szk. Mr. 7 w Równem; Radoszewski Adam naucz.
3-kl. szk. w Jadw ipolu  do 2-kl. szk. w Sapożynie  |Równe|; Redlich Leonid naucz. 1-kl.
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*z k . w D iu k s y n ie  jK o s to p o lj do  3 -k l. szk. w K le w a n iu  |R ów ne|; S a ła ck i f lle k » e n d e r 
naucz. 5 -k l. szk. w C za rto rysku  do 1 -k l. szk. w H o rod yszcza ch  |Ł u ck |; S ta n k ie w icz  
W in ce n ty  naucz. 1 -k l. szk. w S ło w icy  W ie lk ie j do  2 -k l. szk. w W eso łów ce  |K rze m ie n ie c |; 
Spaska H e lena  naucz. 1-kl. szk. w N iebożce  do 1 -k l. szk. w  W ó lce  |Łu ck |; S p iln ic z e n k o  
J e rz y  naucz. 2 -k l. szk. w H o ło w n ic y  do  1 -k l. szk. w H o rb a k o w ie  |R ów ne|; S uchodo lska  
M arja  k ie ro w n ic z k a  7 -k l. szk. N r. 2 w T uczyn ie  do 7 -k l. szk. w Z y ty n iu -C u k ro w n i 
Równej; W itte k  A le k s a n d e r naucz. 5 -k l. szk. w f l le k s ą n d r j i  do  2 -k l. szk. w K w ą s ilo w ie  
Równej; W oźn iakow ska  M a rja  naucz. 1 -k l. szk. w Ż abarze  do 2 -k l. szk. w Ż łob a ch  
K rze m ien ie c |; Ż a tw a rs k i Jan  naucz. 1 -k l. szk. w H o lu b ie -H u c ie  |P osław |; do 1 -k l. szk. 

w K o n s ta n tynó w ce  |D ubno|.

Zw o ln ien i naucz.:
Z p o w . d u b ie ń s k ie g o :  C ze rny lew ska  Jó ze fa  1 -k l. szk. w Tarnów ce, K osow sk i 

J ó z e f 1 -k l. szk. w K a lin ó w ce , P op o w icz  Ja n  1 -k l. szk. w R ykan iach  W ie lk ic h , S ien iaw - 
ska H e lena  4 -k I-  szk. w K o z in ie .

Z  p o w . k r z e m ie n ie c k ie g o :  B u n ia k o w s k i S ta n is ła w  7 -k l. szk. N r. 2 w K rze ­
m ieńcu .

Z p o w . k o s t s p o ls k ie g o :  R om ańska  Jad w ig a  1 -k l. szk. w A n to lin ie .
Z  p o w . k o w e ls k ie g o :  Ju s łó w n a  M a rja  1-kl. szk. w A le ksa n d ró w c e -M ic h a ló w c e , 

R ykm anow a Z o fja  6 -k I. szk. w T u rzysku , S tachow ska  M a r ja  7 -k l. szk. w M a c ie jo w ie , 
Szym ańska M ic h a lin a  7 -k l. szk. N r. 1 w K ow lu .

Z p o w . łu c k ie g o :  M o s iew iczo w a  N a ta lja  1 -k l. szk. w S y tn icy , T rę b ic k i Czesław
1-k l. szk. w S zczurzyn ie .

Z  p o w . r ó w ie ń s k ie g o :  B o g u c k i Rom an 1-k l. szk. w Cece lów ce, C hech ław ska 
A nna 1 -k l. szk. w Ż y ty n iu  W ie lk im , G łodow ska  K a ro lin a  2 -k l. szk. w S apożyn ie , Kasz- 
p a r W acław  5 -k l. szk. w G liń sku , M agu ra  M a rja n  1-k 1. szk. w Ż e leżn icy , O czepow ska 
Jó ze fa  1-kl. szk. w O m e la n ie , Rydzew ska Jad w ig a  3 -k l. szk. w B asow ym  K ącie .

Z p o w . z d o łb u n o w s k ie g o :  O b e r le itn e r  Ja n  p. o. k ie rów . 7 -k l. szk. N r. 1
w O s tro g u , ks. R ossow ski M ie czys ła w  naucz. re i. rzym . ka t. 7 -k l. s z k .N r.l w Z do łb u n o w ie .

Przeniesieni w stan spoczynku'.
K o z ło w s k i Jan  b. naucz. szk. pow. w K w a s iło w ie  jRównej; P il ip ie n k o  Z o fja  naucz.

2 -k l. szk. w P o lanach  |K o s to p o l| ;  S aha jdakow ska  A le k s a n d ra  naucz, 1 -k l. szk. w S ław ­
kach  |Równe|; L e d e rm a n  K rz y s z to f naucz. szk. pow . w J ó z e fin ie  |Łuck |; H ły b a -H ły b o - 
w icz Lew  naucz. szk. pow . w B ia ło s z o w ie  |Z do łbunów |; K o s ty rs k in  F il ip  naucz. szk. 
pow . w Z d o łb ic y  jZ do łb u n ó w |.

Przeniesieni u) stan pozasłużbow y:
B irżyska  Z o fja  naucz. 1-k l. szk. w N o w o k ra je w ie  |Równej; K okeszow a S ta n is ła ­

wa naucz. 1 -k l. szk. w M s tyszyn ie  |Łuck |;

S zko ln ic tw o  średnie ogólno-kształcące.
Przeniesieni:

K iś lic z e n k o  A le k s a n d e r tym cz . naucz. Państw . P raw osł. S em in. D uchow nego 
w K rze m ie ń cu  do Państw . S zko ły  M ie rn ic z e j i D ro g o w e j w K ow lu .

Zw oln ien i:
M a lin o w s k i M ik o ła j tym cz . naucz. G im n. Państw , w Równem .

!■ ***■ ■  m * m . m rio a fi 
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Zawiadomienie.
Dnia 1 lutego 1929 r. puszczone zos taną  w obieg 10-złotowe bilety 

bankowe z datą 20 lipca 1926 r., które różnią się od dotychczasowych 
tylko drobną zmianą w wykonaniu znaku wodnego.  Zamiast  da t  p an o ­
wania Bolesława Chrobrego znajduje się nad jego podobizną liczba „10", 
u dołu zaś litery „zł.“.

Warszawa,  dnia 21 stycznia 1929 r.
Bank Polski.

S C o m u n i k a t y .
1) P aństw ow e w y ż sz e  kursy nauczycielskie. Ministerstwo W. R. 

i O. P. komunikuje:  W roku szkolnym 1929/30 czynne bądą na Państwo­
wych Wyższych Kursach Nauczycielskich nas tępujące  grupy: a] human i­
styczne w Krakowie, Lwowie,  Toruniu, Warszawie i Wilnie; b] geografi- 
czno-przyrodnicze we Lwowie i Warszawie; c] fizyko - matematyczne 
w Lublinie, Poznaniu, Warszawie i Cieszynie; d] robót  ręcznych i rysun­
ków w Warszawie [tylko dla mążczyzn] i w Mysłowicach; e] śpiewu i wy­
chowania fizycznego w Poznaniu.

Termin wnoszenia podań upływa z dniem 31 marca  br. Szczegóło­
we warunki zawarte są w Statucie W. K. N. [Dz. Grz. Ministerstwa z r. 
1928, Nr. 9], [11-3741/29],

2) Propaganda trzeźw ośc i przez teatr. Nakładem Centrali Absty­
nenckie j Kół Młodzieży w Krakowie,  ul. Skarbowa L. 2, ukazał sie w dru­
ku propagandowy mel od ra mat  Ksawerego Mileskiego p. t. „W pogoni 
za szczęściem",  oraz obrazek sceniczny ,,Dla dobra ludu“ , nadające  sie 
na scene teat rów amatorskich.  Do nabycia w Centrali Abstynenckiej  
Kraków, ul. Skarbowa  L. 2, w cenie po 1 zł. 75 za 1 egz. Centrala Ab­
s tynencka ma również na składzie nas tępujące propagandowe  utwory 
sceniczne dla teat rów amatorskich:  1) T. Dalewskiego „Lekarstwo na 
wszystko"  (cena 1 zł. 45 gr.) 2) L. Anczyca „Gorzałka" (cena 1 zł.) 3) 
Fr. Biedronia „Bój o k a rczm e“ (cena 1 zł. 10 gr.) 4) Ks. P. Wieczorka 
„Z nędzy do szczęścia" (cena 2 zł.).

3) L. O. P. P. Staraniem Zarządu Głównego L. O. P. P. wygłaszane 
są co tydzień we wtorki od godz. 16— 16.15 przed mikrofonem „Polskie­
go Radia w Warszawie"  — „Chwilki Lotnicze". W ten  sposób Zarząd 
Główny daje możność  szerszemu ogółowi zapoznania sie z szeregiem 
zagadnień z dziedziny lotnictwa. „Chwilki" obejm ować bądą tematy: 
„Instytut  Aerodynamiczny w Warszawie".  .„Groza przyszłej wojny po ­
wietrznej",  „O szybowcach",  „O silnikach lotniczych", „S por t  lotniczy 
zagranicą i w Polsce",  „Bezpieczeństwo lotu", „Przemysł lotniczy oraz 
popieranie twórczości lotniczej zagranicą i u nas, z uwzgl. najbliższych 
sąsiadów", „Piloci", „O poczcie lotniczej". Wołyński Komitet  Wojewódz­
ki L. O. P. P. w Lucku (gmach Województwa) zawiadamia,  że na każde 
zgłoszenie szkoły przesyła odpow.  informacje i li terature,  a tam,  gdzie
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są  już czynne modelarnie ,  mater jały modelarskie bezpłatnie.  — Szkoły 
średnie i zawodowe ot rzymają od Komitetu tablice, ilustrujące rozmai te 
typy płatowców.

4) O ffice  National d es  Universities e t  e c o le s  franęaises—Bure­
au de Pologne. Poznań Pocztowa 11, zawiadamia  o otwarciu powyż­
szego biura, k tórem kieruje M. J a c q u e s  Laglade,  prof. uniw. poznańskie­
go. Biuro powyższe dostarcza bezpła tnie wszelkich wiadomości  i infor- 
macyj,  dotyczących uniwersyte tów i szkół francuskich.  Powyższe podaje 
się do wiadomości  naucz, i arbiturjentów szkół średnich,  pragnących 
studjować we Francji.

5) Hafty W ołyńskie  — W num erze  niniejszym zamieszczamy przeryw­
niki, rysowane przez młodzież gimn. państw,  w Równem pod-k ierow ni ­
ctwem prof. M. Zuka w/g s tarodawnych haftów wołyńskich pochodzących 
z i  cennych zbiorów prof. F\. Prusiewicza w Lucku. Artykuł 
prof. Prusiewicza w sprawie tych haftów ukaże się w jednym z najbliż­
szych numerów Dziennika Grzędowego.

fflOWCliCS W¥D1WN!GZ1.

1. E. Romer: W yspy brytyjsk ie, Mapa ścienna, wyd. przez Książnicę-Atlas, podki. 
na płótnie, cena  36 zł.

2. E. Romer: Francja-ditto — podki. na płótnie, zł. 36.
Mapy powyższe wydane z właściwą Książn. Atlas s ta rannośc ią  zaleca się do 
użytku szkół.

3. K. B łaszczyński: S tosunki słu żb ow e nauczycieli. Poznań 1929. Nakł. Księg. 
Szkoln. str.  239. Cena 6,80 zł., z przesyłką 7,40. Zamówienia skierowane do 
„Książnicy Przyjaciela Szkoły", Poznań, skrz. poczt. 98 Nr. konta  w P.K.0.202920 
załatwia s ię  niezwłocznie. Wydanie ustawy o s tos .  służb, naucz, z k o m en ta rza ­
mi, op a r tem i na okóln ikach  i. rozporządzeniach władz, k tóre  wyczerpująco wy­
jaśn ia ją  nasuw ające się wątpliwości. Ułatwia nauczycielstwu znajom ość swych 
uprawnień, a władzom szkolnym urzędowanie.

4. Ż. Czerwijowski: Zagadnienia o św ia to w e  w  w ojew ód ztw ach  w schodnich  
odb. z „Oświaty Polskiej", Warsz. 1929 str. 23.

5. J. Kornecki: Prace sp o łec zn o -o św ia to w e  w  P olsce. Odbitka z „Oświaty 
Polskiej" Warsz. 1929 str .  23.

6. Ochrona przyrody — organ. Państw. Rady Ochrony Przyrody — Zeszyt 8 s tr .  140. 
Do nabycia zeszyty od 4 do 3. Cena od 2 do 4,50 zł. Adres: Redakcja, Kraków, 
ul. Lubicz 46, Skład Główny w Kasie im. Mianowskiego. Warszawa, Pałac S ta ­
s z i c a — Zawiera w formie przystępnej rozprawy naukowe, rozporządzenia władz, 
korespondenc je  i wiadomości bieżące, cenne dla regjonalizmu |np. w zesz. 8 
wiadomość o s tanowisku s tarych pięknych buków koło wsi Borszczówka nad 
Horyniem w pow. krzemienieckimi. Liczne ilustracje . Poniżej p rzytaczamy n ie­
k tó re  wydawnictwa osobne P.R.O.P.

7. M. S okołow sk i: Ochrona przyrody w  szkole. 1927, cena  1,70.
8. J. S okołow sk i: W jaki sp o só b  m łodzież m oże chronić ptaki — 1927.
9. Tenże: Skrzynki dla p tak ów  — 1928.

10. Tenże: Ochrona p tak ów  — Cena 2 zł.
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U . Prof. Dr. W. Szafer: Spraw ozdanie z działa lności Państw . Rady Ochrony  
Przyrody w  r. 1928. Naki. P.R.O.P. Kraków, 1927, s tr .  19.

12. K. O łdziejewski: W ystaw y p ow szech n e, ich h istorja, organizacja, p o ło ­
żenie praw ne i w a rto ść  sp o łeczn o-gosp od arcza . Naki. Z w. Tow. Kupieckich 
w Poznaniu 1928 ze słowem wstępnem Dr. St. Wachowiaka b. wojew. pom orsk. 
i b. Podsekr.  S tanu, nacz. dyr. i p rezesa  Zarządu P.W.K. 1929 r. cena 8 zł. 
Przedstawia w sposób objektywny i naukowy zagadnienia  w li te ra tu rze  naszej 
zupełnie nowe, a w dobie obecnej dla naszego  bilansu ekonom icznego  szczegól­
nie ak tua lne  i ważne. Dla h is to ryka  in teresu jącym  będzie dział wystaw (pol­
skich, k tó rych  przegląd a u to r  rozpoczyna od przyjęć na dworze Kazimierza W-gO. 
N adaje  się do bibljotek naucz, i szkolnych |dla wyższych klas|.

13. Wł. Pobóg-M alinowski: Sym bol b oh aterstw a . R zecz o Marszałku Pił­
sudskim . Złoczów 1928 Nakł. księgarni W. Zukerkandla  16-o s t r .  168, cena  3,60,

14. Biskup Dr. Wład. Bandurski — Krwi ofiarnej c z eść . Warszawa-Wilno 1928 
4-0 s tr .  196 cena 9 zł. |z ilustr. |  Zbiór pism i przem ówień z doby budowania 
podwalin wojska Rzplit. jako  wyraz hołdu i czci wydał Wileński Komitet ob­
chodu' 40-lecia p racy  kap łańsk ie j  i obyw atelskiej .  Odp. dla  bibl. szk.

15. J ó z e f  P iłsudski o so b ie  — z pism , rozkazów  i przem ów ień  K om endanta— 
zebrał i w ydał Z. Z ygm untow icz nakł. Pan teonu  Polsk. Lwów, skrzynka p o ­
cztowa 98, konto  P.K.O. Nr. 152930- 4-o str.  128 ilustr.  Cena dla naucz, urzędn. 
i wojsk. zł. 8. W oprawie w p łó tno  ze z łoconem i l i te ram i 12 zł. Przy więk­
szych zamówieniach 7 zł., opr.  10 zł. Treścią książki je s t  życie i przeżycia 
M arsza łka  przez Niego sam ego  opowiedziane, co je s t  do s ta te czn em  tej książki 
po lecen iem . Odpowiednia na nagrodę  przy zawodach. Odp. dla bibl- szk.



N a j is to tn ie js z e m  za d a n ie m  każde j  s z k o ły  w spó łczesne j ,  ja k  p o w ia d a  
D e w e y ,  p o w in n o  być  w y z w o le n ie  w s z y s tk ic h  dążnośc i  w ro d z o n y c h ,  d rze ­
m ią c y c h  w  duszy  dz iecka ,  w y z w o le n ie  i u sz la ch e tn ie n ie  ty c h  p ie rw ia s t ­
k ó w ,  k tó r y m  lu d z k o ś ć  w c iągu  sw o je g o  is tn ie n ia  zaw dz ięcza  ca ły  sw ó j 
d o ro b e k  c y w i l iz a c y jn y  i k u l tu ra ln y .  Na te j  p o d s ta w ie  p s y c h o log iczn e j  
w in n a  b yć  o p a r ta  ca ła  o rg a n iz a c ja  p ra c y  szko lne j,  w in n o  b yć  o p a r te  w y ­
c h o w a n ie  i nauczan ie ,  aby  p r z y g o to w a ć  m ło d z ie ż  do  życ ia  s a m o d z ie ln e ­
go  i do  p ra c y  tw ó rc z e j  d la  do b ra  spo łecznego .

S zko ła , k tó ra  p ra g n ie  w y w ią z a ć  się na leżyc ie  ze sw ych  zadań, m us i 
p rz e d e w s z y s tk ie m  poznać m ło d z ie ż ,  p o w ie rz o n ą  s w o im  w p ły w o m ,  m o ż l i ­
w ie  w s z e c h s tro n n ie  i d o k ła d n ie ,  m u s i  poznać  te re n  sw o je j  dz ia ła lnośc i.  
Z n a jo m o ś ć  m ło d z ie ż y  n ie  m o że  być  o p a r ta  na d o ry w c z e j  i p o w ie rz c h o w ­
nej o b s e rw a c j i ,  k tó ra  ta k  często  zaw odz i, lecz m u s i  być  o p a r ta  na c e lo ­
w y c h  i b a rd z ie j  s y s te m a ty c z n y c h  badan iach .

W  z ro z u m ie n iu  te j  p o t r z e b y  p o d ję l iś m y  p ie rw szą  p ró b ę  na te re n ie  
naszej szko ły ,  m a ją c ą  na ce lu  p o zn a n ie  p rz y n a jm n ie j  w p rz y b l iż e n iu  za­
m i ło w a ń  i z a in te re s o w a ń  m ło d z ie ż y  naszej, czy l i  ty c h  cech, k tó re  ta k  
w ażną  ro lę  o d g ry w a ją  w  nauczan iu , a po  w y jśc iu  ze szko ły  d e c y d u ją
0 w y b o rz e  zaw odu.

D o  te g o  ce lu  u ż y l iś m y  a n k ie ty ,  k tó ra  o b e jm o w a ła  n a s tę p u ją ce  p y ­
tan ia :

1) K tó r y  p r z e d m io t  n a jb a rd z ie j  lub isz i d laczego?
2) K tó re g o  p rz e d m io tu  na jb a rd z ie j  n ie lub isz  i d laczego?
3) K tó re g o  z w y k ła d a n y c h  p rz e d m io tó w  c h c ia łb y ś  się jeszcze uczyć  

po u k o ń c z e n iu  g im n a z ju m  i d laczego?
4) K tó ry  z w y k ła d a n y c h  p rz e d m io tó w  uważasz za na jpoży te czn ie jszy

1 d laczego?
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Zamiłowanie i zainteresowanie młodzieży 
do przedmiotów nauczania.

(N a  p o d s ta w ie  a n k ie ty , p rz e p ro w a d z o n e j w  r. s zk . 1928|9 w  je d n e j ze s z k ó ł  
ś re d n ic h  o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  o k rę g u  s zk o ln e g o  W o ły ń s k ie g o ).

I. Cei ankiety.
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5) Czem chc ia łbyś zostać po ukończen iu  n«uk i w szko łach i d la ­
czego?

Chcąc w ykazać ce low ość poszczególnych py tań  ank ie ty , muszę na j­
p ie rw  w y jaśn ić  znaczenie psycho log iczne  dwóch te rm in ó w : „za m iło w a n ie " 
i „za in te re so w a n ie ", k tó re  w ie lu  p sycho lo gó w  u tożsam ia , w ych o d zą czza - 
łożenia , że p rze dm io ty  łub iane  budzą w nas za in te resow an ie  i o dw ro tn ie  
—  p rze d m io ty  in te resu jące  są przez nas łub iane.

A c z k o lw ie k  zam iłow an ie  i za in te resow an ie  pos iada ją  pewne cechy 
w spó lne  (w obu w ypadkach  pociąga nas jak iś  p rzedm io t, s tosunek nasz 
do n iego zabarw iony jes t uczuciow o), to  je d n a k  głębsza analiza w ykazu ­
je, że nie m ożna tych  po jęć  u tożsam iać. Gdy m ów ię , nap rzyk ład , że po ­
s iadam  do pew nego p rzedm io tu  zam iłow an ie , to  n ie  m am  na m yś li żad­
nych  ko rzyśc i, ja k ie  m óg łb ym  w yc iągnąć z tego  p rzedm io tu , lecz m am  
na uwadze ty lk o  to  zadow o len ie  w ew nętrzne, ja k ie  budzi we m n ie  dany 
p rzedm io t. Zatem  is to tną  cechą zam iłow an ia  je s t bezin teresow na i w zglę­
dnie trw a ła  p rzy jem ność, k tó re j dozna jem y pod w p ływ em  jak iegoś przed­
m io tu  lub przy w ykon yw an iu  jak ie jś  czynności. Na p op a rc ie  tego  stano­
w iska  p rzytoczę  k ilka  odpow iedz i m łodz ieży  naszej w fo rm ie  dosłow nej:

1) „N a jb a rd z ie j lub ię  ję zyk  po lsk i, pon iew aż jes t dużo pow ieśc i cie­
kaw ych , k tó re  czytam , zapom ina jąc o w szystk iem  na św iec ie " (dz. la t 15, 
k l. Vb). 2) „U lu b io n y m  p rze dm io te m  m o im  je s t ję zyk  p o lsk i, d la tego  że 
w yk ład y  p ro fesora  zac iekaw ia ją  m nie  bardzo —  i ten  język  za jm u je  
m nie  i p o ryw a " (dz. 18 V Illb ). 3) „C h c ia ła bym  s tud jow ać ję zyk  po lsk i, 
gdyż kocham  ten  ję zyk  i czuję potrzebę duchow ą kszta łcen ia  się w  tym  
k ie ru n k u " (dz. 18 V ila ). 4) „N a jb a rd z ie j lub ię  m a te m a tykę , chociaż do ­
k ład n ie  n ie m ogę zdać sobie sp raw y —  dlaczego, ale czuję jak ieś  we­
w nętrzne  zadow olen ie , gdy uczę się tego p rz e d m io tu " (chł. 18 V ia ). 
5) „C hc ia łabym  się uczyć m a te m a tyk i, bo kocham  ten p rze dm io t bardzo 
gorąco" (dz. 13 Ha). 6) „N a juko cha ńszym  m o im  p rze dm io te m  je s t m a­
te m a ty k a " (dz. 19 V ila ).

W  p rzy toczonych  p rzyk ładach  tego  rodzaju  zw ro ty , jak : „zap om ina ­
n ie  o św iecie , p rze d m io t za jm uje  i poryw a, potrzeba duchow a, przed­
m io t na jukochańszy, zadow o len ie  w ew nętrzne" —  w szystko to  są o d p o ­
w ie d n ik i i p rze jaw y zam iłow an ia .

Z upe łn ie  inaczej przedstaw ia  się sprawa za in te resow ania . Chcąc ją  
w y jaśn ić , zacytu ję  słowa C laparede’a: „M ó w im y j że coś nas in te resu je , 
gdy zależy nam na tern w c h w ili, gdy o ow em  czemś m yś lim y , gdy od­
pow iada ja k ie jś  naszej p o t r z e b i e  fizyczne j lub u m ys łow e j. Pożyw ie­
nie in te resu je  cz łow ieka  zg łodn ia łego , gdyż zależy m u na jego posiada­
n iu; rzadki k w ia t in te resu je  bo tan ika , gdyż zależy m u na jego  poznan iu ". 
M ów iąc, naprzykład, że om aw iana ankie ta  m nie  in te resu je , chcę przez to  
w yrazić, iż zna jdu ję  w n ie j ta k i m a te rja ł, k tó ry  w te j ch w ili je s t m i po­
trzebny do zrea lizow an ia  za łożonego celu.

O to  k ilk a  p rzyk ładów  dos łow nych odpow iedz i:
1) „Po ukończen iu  g im naz jum  ch c ia łbym  się uczyć g e o g ra fji, bo 

chcę zostać as tro no m em " (chł. 9 I). 2) „C h c ia łb ym  się uczyć po lsk iego , 
bo chcę zostać poetą  P o lsk i" (chł. 12 lla ). 3) „C h c ia łb ym  się uczyć m a­
te m a ty k i, aby zdać egzam in na p o litech n ikę , k tó ra  jes t jedynem  m o im
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d ą ż e n i e m "  (chi.  17 Via).  4)  „ C h c i a ł a b y m  s ię  u cz y ć  j ę z y k a  p o l s k i eg o ,  b o  
c h c ę  p o z n a ć  g o  j a k o  j ę z y k  t e g o  p a ń s t w a ,  w k t ó r e m  m i e s z k a m "  (dz.  16 
Via).  5) „ C h c i a ł a b y m  s ię  u cz y ć  r y s u n k ó w ,  b o  m a m  z a m i a r  w s t ą p i ć  d o  f lk a -  
de m j i  S z t u k  P i ę k n y c h "  (dz.  22  Villa).  6) „ C h c i a ł b y m  s ię  uczy ć  j ę zy ka  
a n g i e l s k i e g o ,  bo  m y ś l ę  p o j e c h a ć  d o  A m e r y k i "  (chł.  15 IVb). 7) „ P o n i e ­
waż  c h c ę  p o z n a ć  n a r ó d  w e  w s z y s tk ic h  j e g o  w a d a c h  i z a l e t a c h  i u w a ż a m ,  
że  s t u d j a  l i t e r a c k ie  n a j w i ę c e j  mi  s i ę  p r z y d a d z ą ,  p r z e t o  c h c ę  t e n  p r z e d ­
m i o t  s t u d j o w a ć "  (chł .  18 Vllb) .  8) „ P o  u k o ń c z e n i u  g i m n a z j u m  ż a d n e g o  
p r z e d m i o t u  n i e  c h c ę  s i ę  u cz y ć  z b r a k u  z d o l n o ś c i "  (T a k  p i sz e  d z i e w c z y n ­
k a  1 8 - l e t n ia  z k lasy Via,  p o m i m o  iż lub i  h i s tor ję ) .

W s p ó l n ą  c e c h ę  m o t y w ó w  w p r z y t o c z o n y c h  o d p o w i e d z i a c h  s t a n o w i ą  
o w e  „ c h c e n ia ,  p r a g n i e n i a ,  d ąż n o śc i ,  z a m i a r y " ,  j a k o  w yr a zy  r ó ż n y c h  p o ­
t r zeb ,  d e c y d u j ą c y c h  o k i e r u n k u  z a i n t e r e s o w a ń .

N a  z a s a d z i e  p o w y ż s z y c h  r o z w a ż a ń  m o ż e m y  us t a l i ć  n a s t ę p u j ą c e  r ó ż ­
n ic e  m i ę d z y  z a m i ł o w a n i e m  a z a i n t e r e s o w a n i e m :

a) p rzy  z a m i ł o w a n i u  u w a g a  n a s z a  b e z i n t e r e s o w n i e  n a s t a w i a  s ię  n a  
p r z e d m i o t  „ ł u b ia n y " ,  p r z y c z e m  t o w a r z y s z ą c e  uc z u c i e  j e s t  p r z y j e m n e ;  
p rz y  z a i n t e r e s o w a n i u  za ś  —  u w a g a  n a s z a  z w r a c a  s ię  na  korzyśc i ,  w y ­
p ł y w a j ą c e  z z a j m o w a n i a  s ię  d a n y m  p r z e d m i o t e m ,  a t o w a r z y s z ą c e  s t a n y  
u c z u c i o w e  m o g ą  b yć  r ó ż n e  j a k o ś c i o w o ;

b) z a m i ł o w a n i e  m o ż e  być  w y r a ż o n e  w z da n iu :  „w ie d z a  z mi łośc i  
dla  w i e d z y " ,  n a t o m i a s t  w z a i n t e r e s o w a n i u  z a j m u j e m y  p o s t a w ę :  „ im b a r ­
dziej  mi  j e s t  co ś  p o t r z e b n e ,  t e rn  więc e j  s ię  t e rn  z a j m u j ę " ;

c) m o t y w y  z a m i ł o w a n i a  s ą  z a w s z e  p o z y t y w n e ,  zaś  m o t y w y  z a i n t e ­
r e s o w a n i a  m o g ą  b y ć  n a t u r y  p o z y t y w n e j ,  n e g a t y w n e j  lub  n a w e t  o b o j ę t ­
nej .  Ż a d e n  z o s o b n i k ó w  b a d a n y c h  n ie  dał  t ak ie j ,  n a p r z y k ł a d ,  d z i wa cz n e j  
o d p o w ie d z i :  n a j b a r d z ie j  lu b ię  t e n  lub t a m t e n  p r z e d m i o t ,  p o n i e w a ż  g o  nie  
c i e r p ię !  N a t o m i a s t  s p o t y k a m y  t a k i e  o d p o w ie d z i :  „ C h c i a ł b y m  s ię  ucz yć  
j ę zy ka  p o l s k i e g o ,  p o n i e w a ż  k o c h a m  t e n  p r z e d m i o t * ,  a lbo:  „C h o ć  n ie  l u ­
b ię  ł ac iny ,  c h c ę  s i ę  jej  uczyć ,  bo  m a m  z a m i a r  z o s t a ć  d o k t o r e m " .

P o  w y ja ś n ie n i u  p o w y ż s z y c h  k w e s t y j  s t a j e  s i ę  t e r a z  r z e c z ą  j a s n ą ,  że  
p i e r w s z e  d w a  p y t a n i a  a n k i e ty  d o ty c z ą  z a m i ł o w a n i a  d o  p r z e d m i o t ó w  n a u ­
k o w y c h ,  p r z y c z e m  p i e r w s z e  b a d a  t ę  s p r a w ę  ze  s t r o n y  p o z y t y w n e j ,  d r u ­
g ie  zaś  —  ze  s t a n o w i s k a  n e g a t y w n e g o .

N a t o m i a s t  p y t a n i e  t r z e c ie  d o t y c z y  k w es t j i  z a i n t e r e s o w a n i a , ' a  c z w a r ­
t e  o d g r y w a  ro lę  p e w n e g o  ro d za ju  s p r a w d z i a n u  w z g l ę d e m  p y t a ń  p o p r z e ­
dn ic h ,  J a k  s ię  o k a ż e  z da l sz y c h  r o z w a ż a ń .

Z e  z a m i ł o w a n i e  i z a i n t e r e s o w a n i e  n ie  s ą  p o j ę c i a m i  i d e n t y c z n e m i ,  
d o w o d z ą  t e g o  n a s t ę p u j ą c e  f akty :

a)  o d p o w i e d z i  n a  p y t a n i a  p i e r w s z e  i t r z e c ie  u  ty c h  s a m y c h  o s o b ­
n ik ó w  n ie  p o k r y w a j ą  s i ę  w w y p a d k a c h ,  s t a n o w i ą c y c h  6 2 , 8 % w s z y s t k i c h  
o d p o w i e d z i ;

b) o d p o w i e d z i  n a  p y t a n i a  d r u g i e  i t r ze c i e  w y m i e n i a j ą  t e n  san a  
p r z e d m i o t  w  w y p a d k a c h ,  k t ó r e  s t a n o w i ą  29,5  mtl o g ó l n e j  l i czby  o s o b n i k ó w  
b a d a n y c h .

P ie r w s z y  f a k t  ś w ia d c z y  o a n t a g o n i z m i e ,  z a c h o d z ą c y m  m i ę d z y  z a m i ­
ł o w a n i e m  a z a i n t e r e s o w a n i e m ,  d r u g i  zaś  o  t e rn ,  ż e  b r a k  z a m i ł o w a n i a  niię 
d e c y d u j e  o b r a k u  z a i n t e r e s o w a n i a .
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W  o d p o w ie d z ia c h  na p y ta n ia  t rze c ie  i c zw a r te  zaznacza się ró w n ie ż  
n ie zg od n o ść ,  co —  ja k  n iże j z o b a c z y m y  —  w y n ik a  s tąd , że p o trze b a  a 
u ży te czn o ść  p rz e d m io tu  n ie  są p o ję c ia m i  ró w n o z n a c z n e m i.

W re s z c ie  p y ta n ie  o s ta tn ie ,  d o ty k a ją c e  s p ra w y  w y b o ru  za w o d u  t y l ­
k o  na p ie rw s z y  rz u t  oka  n ie  w iąże  się z p o p rz e d n ie m i  p y ta n ia m i .  C e lo ­
w ość je g o  po lega  na te rn , że o d p o w ie d z i  na to  p y ta n ie  św iadczą , czy 
w y b ó r  za w o d u  id z ie  po  l in j i  z a m i ło w a ń  i z a in te re s o w a ń  m ło d z ie ż y .  N a  
p o p a rc ie  znaczen ia  te g o  p y ta n ia  p rz y to c z ę  p rz y k ła d y  z a n k ie ty .

D z ie w c z y n k a  z k la sy  I (11 la t )  n a jb a rd z ie j  lu b i  r e I i g j ę, n a jb a r  
dz ie j  n ie  lub i g i m n a s t y k i ,  ch c ia ła b y  się uczyć  g e o g r a f  j i ,  za 
n a jp o ż y te c z n ie js z y  p r z e d m io t  uw aża  j ę z y k  f r a n c u s k i ,  a^cnce  byc  
t a n c e r k ą ,  „ b o  b ę d z i e  m i a ł a  d u ż o  p i e n i ę d z y .

U czenn ica  k la sy  V l lb  ( la t  19) lub i  m a t e m a t y k ę ,  n a jb a rd z ie j  
n ie  lub i  ł a c i n y ,  c h c ia ła b y  s ię  uczyć  p o l s k i e g o ,  n a jp o ż y te c z ­
n ie js z y m  p rz e d m io te m  dla n ie j  je s t  m a t e m a t y k a , ^  a chce  zostać 

d o k t o r k ą " ,  gd yż  „z a w ó d  te n  za p e w n i  je j  b y t  d o b ry  .
T ego  rodza ju  p rz y k ła d ó w  jes t ba rdzo  dużo, p rz y c z e m  ta  n ie z g o d ­

ność w y b o ru  za w o d u  z p r z e d m io ta m i  z a m i ło w a n ia  i z a in te re s o w a n ia  w y ­
s tę p u je  te rn  częśc ie j,  im  m łodsza  jes t k lasą, co  jes t rzeczą z u p e łn ie  z ro ­

zum ia łą .  j  • i.
O c z y w iś c ie  w iększą  w a r to ść  p rz e d s ta w ia ły b y  o d p o w ie d z i  na p y tan ie ,

d o tyczące  w y b o ru  zaw odu , g d y b y  dane b y ło  m ło d z ie ż y  oso b n o , a n ie  
je d nocześn ie  z p o p rz e d n ie m i ,  ja k  to  z r o b i l i ś m y .  F a k t  te n  s ta n o w i  s abą 
s tro n ę  te j  części a n k ie ty ,  je d n a k  b łą d  te n  ś w ia d o m ie  p o p e łn i l iś m y  ze 
w z g lę d ó w  te c h n iczn ych .

II. Zestawienie odpowiedzi.
O d p o w i e d z i  na p ie rw sze  cz te ry  p y ta n ia  z e s ta w i łe m  l ic z b o w o ,  u w z g lę d ­

n ia jąc  k lasy , p łeć o s o b n ik ó w  b a d a n y c h  i rodza j  p r z e d m io tó w .  W  ten  
sposób  w każde j  k las ie  o t r z y m a łe m  dla c h ło p c ó w  i d z ie w c z ą t  w z a k re ­
sie ka żdego  p rz e d m io tu  po  cz te ry  k a te g o r je  o d p o w ie d z i .  W  ze s ta w ie n iu  
o a ó ln e m  ró w n ie ż  u w z g lę d n i łe m  cz te ry  k a te g o r je  w a r to ś c i  w  zak res ie  
każdego  p rz e d m io tu  dla c h ło p c ó w  i d z ie w czą t oso b n o , tudz iez  razem  dla 
o b o jg a  p łc i  z p o m in ię c ie m  klas.

O b l ic z e n ia  p ro c e n to w e  p rz e p ro w a d z o n e  są w ten  sposób , że l iczba 
p ro c e n to w a  w yraża  s to s u n e k  i lo śc i  o d p o w ie d z i  dane j k a te g o r j i  do  o g ó l ­
nej i lo śc i  o d p o w ie d z i  te j  sa m e j k a te g o r j i  (o d n o szą cych  się do tego  sa- 
m e q o  p rz e d m io tu ) .  N a p rz y k ła d :  w k las ie  Ila i I lb  o d p o w ia d a ło  39 c h ło p ­
ców ; z te j  l ic zb y  na p y ta n ie  11 —  1 2  c h ło p c ó w  w y m ie n i ło  śp ie w  ja k o  
p rz e d m io t  n ie lu b ia n y ;  p o n ie w a ż  2  o d p o w ie d z i  zos ta ły  w y łą czo n e  z o b l i ­
czeń, za te m  w a r to ś ć  p ro c e n to w a  d la  danego  p rz e d m io tu  s ta n o w i  
fŁioo __ 3 5  4  o/_ tyy £en sposób zna lez ione  zos ta ły  w szy s tk ie  l iczby  p ro c e n ­
to w e ,  w y ra ża ją ce  s to s u n e k  o d p o w ie d z i  z każdego  p rz e d m io tu  do og ó lne j  
l ic zb y  o d p o w ie d z i  z te g o  sam ego  p rz e d m io tu  za ró w n o  w zes taw ien iu
szczegó łow em , ja k  i o g ó ln e m .  . .  . , , • ±. l.

P rzy  ze s ta w ie n iu  o g ó ln e m  nasunę ła  się w ą tp l iw o ś ć ,  jak  na leży  traK- 
to w a ć  ta k ie  p rz e d m io ty ,  k tó re  są u d z ie la n e  t y l k o  w p e w n y c h  k lasach,
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np. śpiew, fizyka, psychologia; chodzi o to, czy wyrażać stosunek pro­
centowy odpowiedzi danej kategorji do ogólnej liczby odpowiedzi tej sa­
mej kategorji, ale pochodzących tylko z tych klas, gdzie przedmiot ten 
jest udzielany, czy też traktować je narówni z innymi przedmiotami, to 
znaczy obliczać ten stosunek do odpowiedzi danej kategorji, otrzymanych 
z tego’ przedmiotu we wszystkich klasach. Nie chcąć wprowadzać rożnej 
skali obliczeń dla każdego przedmiotu i wynikającego stąd zamieszania, 
zastosowałem drugi sposób obliczania liczb procentowych dla wszystkich 
przedmiotów, to jest przyjąłem niejako, że wszystkie przedmioty są wy­
kładane we wszystkich klasach. Rzecz prosta, że przy zastosowaniu tego 
rodzaju skali, liczby procentowe dla przedmiotów, wykładanych tylko 
w niektórych klasach, są mniejsze, niż wypadłyby przy zastosowaniu 
względnej skali wartościowania.

Gdy chodzi o motywy wyboru przedmiotów, szczegółowe obliczenia
1 zestawienia zrobiłem tylko dla przedmiotów najbardziej typowych ze 
stanowiska czterech pytań. Jak to niżej zobaczymy, zestawienie każdej 
kategorji motywów obejmuje: przedmiot i rodzaj motywu z uwzględnie­
niem płci, a z pominięciem klas. Liczby procentowe zostały ustalone 
w ten sam sposób, jak przy zestawieniach wyboru przedmiotów. Tego 
rodzaju klasyfikacja motywów dla wszystkich przedmiotów, a przytem 
z uwzględnieniem klas zabrałaby tyle czasu, że staje się rzeczą wprost 
niewykonalną.

III. Charakterystyka przedmiotów.

a) ze s t a n o w i s k a  z a m i ł o w a n i a  (odpowiedzi na pyta­
nie 1: „który przedmiot najbardziej lubisz i dlaczego?" oraz na pytanie 
11: „Którego przedmiotu najhardziej nie lubisz i dlaczego? ).

Jak już wyżej uzasadniłem, kwestji zamiłowania dotyczą, pierwsze
2 pytania z tern, że odpowiedzi na pierwsze z nich wskazują przedmioty 
łubiane (pozytywne), na .drugie zaś — przedmioty nielubiane (negatywne). 
W zależności od charakteru i liczebności odpowiedzi na powyższe dwa 
pytania — podzieliłem, jak to przyjęte jest w tego rodzaju badaniach, 
wszystkie przedmioty na cztery kategorje:

a) przedmioty p o z y  t y  w n e, czyli takie, których dodatnie war­
tości przynajmniej 2 razy przewyższają ujemne,

b) n e g a t y w n e ,  których ujemne wartości przyrlajmniej 2 razy
przekraczają dodatnie,

c) d w u b i e g u n o w e  (oscylujące), w których stosunek wartości 
pozytywnych do negatywnych lub odwrotnie nie dosięga .liczby 2,

d) o b o j ę t n e  (indyferentne) — takie przedmioty,, co do których 
odpowiedzi dodatnie „bądź ujemne" nie dochodzą-do wysokości i jak 
również przedmioty zupełnie pominięte w odpowiedziach.

Gdy na tej podstawie rozklasyfikujemy wszystkie przedmioty, stw ier­
dzamy następujące cechy ogólne:

1) największa ilość przedmiotów pozytywnych w jednej klasie me 
przekracza liczby 6 (liczba przeciętna 4,7),
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2) na jwiększa  i lość p r z e d m io tó w  n e ga ty w ny ch  w jedne j  tylko klasie 
IV u dz iewcząt  os ią ga  m a x im a ln ą  l iczbę 7 p r z e d m i o t ó w  (liczba p rz e c ię t ­
na dla wszys tkich  klas =  5,1),

3) l iczba przedm io tó w  dw ub ieg u n o w y ch  w ah a  się w g ran ic ach  od  
0  do  2 (w jedne j  tylko klasie V u ch łopców  =  3),

4) na jwiększa  l iczba p r z e d m i o t ó w  n e g a ty w n y c h  w y s tę p u je  w k la ­
sach  111 i IV z a rów no  u ch łopców,  jak i u dz iewcząt .  Bardzo  możl iwe,  że 
s p ra w a  ta  poz os t a j e  w związku  z d o j r z e w a n ie m  p łc iow em ,

5) ch łopc y  dwa r a zy przewyższa ją  dz iew czę ta  pod  w zg lę dem  ilości 
odp owie dz i  poz ytywnych w p r z e d m i o t a c h  m a te m a t y c z n o -p r z y r o d n i c z y c h  
( s t o s u n e k  18 : 9); n a t o m i a s t  dz iewczę ta  zyskują  p r z e w a g ę  na d  c h ł o p c a ­
mi co do  ilości odpow iedz i  poz y ty wnych w p rz e d m io ta c h  h u m a n is ty c z ­
nych (języki i his tor ja)  — ( s to s u n e k  26 : 21). O d p o w i a d a  to  w z u p e ł n o ­
ści różnicom,  jakie  zachodz ą  między  ch ło pc am i  a dz i ewczę tami ,  gdy 
chodzi  o zdolnośc i i z ami ło wan ia  do p r zed rm ot ów  na uk ow yc h,

6) dz iewczę ta  wykazu ją  naog ół  większe  wah an ia ,  niż ch łopcy,  w p o ­
zytywną,  to  w n e g a t y w n ą  s t r o n ę  przy wy borz e  p rz e d m io tó w  łubianych.  
Wyja śn ien ie  tego  z jawiska  zna jd uj emy  w m o ty w a c h  odpowiedzi ,  z k t ó ­
rych  okazuje  się, że dz iewczę ta  częściej ,  niż ch łopcy ,  uzależniają lub ienie  
lub nielub ien ie  od osobo wo śc i  nauczyc ie la  i j ego  m e t o d y  nauczania .
ii C h a r a k t e r y s t y k a  posz czegó lny ch  p r z e d m io tó w  nauczania  p rz e d ­
stawia  się, j a k  na s tę puj e :

RELIGJf t  tylko w dw ó c h  o d p o w ie d z ia c h  w ys t ępuje  ja k o  pozyt yw na  
i tyluż ja k o  nega ty w n a ,  p rz yc ze m odpowiedz i  n e g a t y w n e  p o c h o d z ą  od 
dziewcząt ;  ogóln ie  biorąc,  rel igja na leży  do p r z edm io tó w  oboj ę tnyc h .  
Pod  t y m  w z g lę d e m  młodzież  nasza  różni się od młodz ieży  innych k r a ­
jów, gdzie rel igja na leży  do  p r z e d m i o t ó w  wybitnie nega tywnych.

JĘZYK POLSKI na leży do pr z e d m io tó w  wybitnie poz ytywnych,  z a j m u ­
jąc p ie rwsze  mie jsce  wśród  p r z e d m i o t ó w  tej ka tegor j i  (25,41%). W yją te k  
s ta no wi  je d e n  w y p a d e k  w klas ie  1, gdzie ch łopiec  innej  na rodowośc i  
najbardziej  nie lubi j ęzyka  polsk iego,  „bo m u  na jt rudniej  p rzychodzi" .  
Tuta j  znów zach o d zą  ja sk raw e  różnice  między  mł odz ie żą  naszą ,  a np. 
n i e m i e c k ą  lub szwedzką ,  dla k tórej  język  ojczys ty je s t  wybitn ie  n e g a t y w ­
n y m  p rz e d m io te m .  Czynniki,  k tóre  wp ływa ją  u nas na  po d n ie s i e n ie  j ę ­
zyka  o jczys tego,  s ą  na jmnie j  t ro jak ie j  na tury:  a) ideowe j  (n i e d a w n e  w y ­
zwolenie  na ro du  i j ęzyka  od  p rz eś ladow ań) ,  b) n a r o d o w e j  (n awe t  c u dzo­
z iemcy u t r zymują ,  że n a r ó d  nasz  je s t  na jbardzie j  do języka  sw o je g o  przy­
wiązany),  c) m e to d y czn e j  ( n ie m a  u nas  w nauczaniu  ow ego n ie z n o ś n e g o  
„kuc ia" ,  j a k ie  pa nu je  jęszcze  gdzieindziej ,  p o m i m o  g łoszonych  m e t o d  
no w oc zesny ch ) .  Przypuszczenia  powyższe  zna jduj ą  po tw ie rd zen ie  w m o ­
ty w ach  odpowied z i  młodzieży.

JĘZYKI no woż yt ne  w y s tę p u ją  w 10 w y p adk ach  (częściej  u dz iew­
cząt)  j ak o  po zy tyw ne ,  w 2 w y p a d k a c h  jako  oscylujące,  a w 13 jako  n e ­
ga tywne;  w o g ó ln e m  zes tawieniu  oba  języki  na leżą  u ch łopców do n e ­
gatywnych,  a u dz iewczą t  do d w ub ie gu now ych.

ŁftCINft  wy padła  w p ro s t  skandal icznie:  po czynaj ąc  od k lasy IV, gdzie 
wy s t ęp u je  ona  po  raz pierwszy,  wszędz ie  należy do p rz e d m io tó w  w y ­
bitnie n e g a ty w n y c h  —  częściej  u dz iewcząt ,  niż u ch łop ców.  W śró d
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p r z e d m io tó w  n e g a ty w n y c h  łac ina  za jmuje  p ie rwsz e  mie jsce ,  wyraża jące  
się l iczbą 24,25%. Z m o ty w ó w  odpowiedz i  wynika ,  że na jwiększa  ilość 
młodz ieży  uważa  ją za na j t rudnie j szy  pr zedm io t .  S ą d y  młodzieży,  a cz­
kolwiek  m o g ą  być zabarwione  s u b je k ty w iz m e m ,  w zupe łnośc i  zgadza ją  
się z wyn ik am i  b a d a ń  psychologicz nyc h ,  k tó r e  ustali ły na jwiększy  s to ­
pień t rudnośc i  właśnie  dla łaciny.

HIS T O R JA  uzyska ła  odpowiedz i  po zy ty wne  w 10 w y p a d k a c h  (przy 3  
nega ty w n y c h  i tyluż dw ub ie gu nowyc h) ,  w o b e c  czego  na leży  do  przed ­
m io tó w  p o z y ty w ny ch z t e n d e n c ją  do dwub iegun owośc i .  Ciekawy je s t  p o ­
dział  klas  ze względu  na  s t o s u n e k  do histor ji ,  mianowicie:

a) w k la sa ch  1, 11, IV, VI i VII h is tor ja  je s t  pozytywna,
b) „ HI i V „ ne ga ty w n a ,
c) w klasie  VIII „ d w u b ie g u n o w a .
Zjawisko to tern c i ekawsze ,  że w y s t ę p u j ą c e  za ró w no  u ch łopców,

jak  u dziewcząt ,  m o ż e  być  t ł u m a c z o n e  a lbo t rudn ośc i ą  p r o g r a m u  w p e w ­
nych  k la sach ,  a lbo  o s o b o w o ś c ią  w y k ła d a j ą c eg o  i związaną  z n im m e t o ­
dą nauczania.  Z m o ty w ó w  odp ow ie dz i  nic o tern sądz ić  nie można .

G E O G R A F J A  w k lasach ,  gdzie jes t  wykładana ,  wys tępuje :  a) u ch ło p ­
ców 5 razy jako  po zy ty w n a  i 1 raz jako  d w u b ie g u n o w a ;  b) u dz iewcząt  
ani razu nie w y s tę p u je  ja ko  p rz e d m io t  pozytywny.  Istnieją więc jak ieś  
przyczyny bliżej n ieznane ,  dla k tór ych  dz iewczę ta  nie lubią geograf ji .  
W m o ty w a c h  dz iewcząt  da ją  się zauważyć  d w a  rodzaje  poglądów:  że
jes t  to  p r z e d m i o t  t r u d n y  i że jes t  nudny.

MATEMATYKA w o g ó ln e m  zes tawieniu  wy padła  jako  pr zed m io t  
pozytywny u ch łop ców 7 razy, u dziewcząt  1 raz,
n e g a ty w n y  „ „ 0 „ „ „ 1 ,,
d w u b ie g u n o w y  „ „ 1 „ ,, .. 5 razy.

Na tej  zasadz i e  p rz e d m io t  o m a w ia n y  u ch ło pc ów  należy do pozy­
tywnych ,  u dz iewczą t  zaś —  do d w ub ie gu now ych.  O t r z y m a n e  wyniki 
w zupe łności  p o k ryw a ją  się z wynikami  w szkołach  warszawskich
1 szwedzkich .

PRZYRODA występuje  9 razy jako p rz ed m io t  pozytywny,  a 2 razy 
jako  n ega ty w ny i raz jak o  indyferen tny;  naogó ł  więc przyroda  należy do 
p r z e d m io tó w  pozytywnych.  Na u w a g ę  zasługują klasy lV-te, gdzie chlop^ 
cy za jmują  s t ano w is ko  o b o ję tn e  w z g lę d e m  przedmio tu ,  a dz iewczę ta— 
wyraźnie  nega ty wne .  Znów m uszę  zaznaczyć,  że p r zedm iot  t en  p rz e d ­
s tawia  się w naszej  szkole  korzystniej ,  niż w Warszawie  lub w szkołach  
szwedzkich,  gdzie przyroda  wy s t ęp u je  jako pr zed m io t  oboję tny  z o d c h y ­
le n i em  w s t r o n ę  n e ga ty w ną .  Na po ds ta w ie  motywacj i  odpowiedz i  na leży 
przypuszczać ,  że s p ra w a  ta  poz os t a j e  w związku z m e t o d ą  nauczania.

FIZYKA słabo jest  z a a k c en to w a n a :  3 razy jak o  p rz edm io t  pozytywny;
2 razy jako  dw ub ie g u n o w y  i raz jako  nega ty wny (u dziewcząt ),  należy 
w o g ó ln y m  wyniku do p r z e d m io tó w  dw ub ie gunow ych  z te n d e n c ją  do
oboję tnośc i .  , , . ,

CHE MJA  i P SY C H O L O G JA  jako  wcale  nie za a k c en to w a n e  na leżą  do
p r z e d m io tó w  oboję tnych .  Przyczyna tego  indyferen tyz mu leży p r a w d o ­
p o d o b n i e  w tern,  że na uczani e  tych  p r z edm io tó w  zbyt  k ró t ko  jeszcze  
t rwa,  aby  młodzież m o g ł a  zająć  w zg lę dem  nich z d e c y d o w a n e  s tanowisko.
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HIGJENft występuje w klasie VII u  j e d n e g o  chłopca i u jednej  dziew­
czynki jako przedmiot  negatywny z uzasadnieniem,  ze wszystko,  co
słyszą na lekcjach, jes t im znane.

RYSUNKI PRACA RĘCZNA i ŚPIEW występują w formie wybitnie ne- 
qatywnej z nas tępującemi  wyjątkami: a) rysunki w jednym wypadku,  k a ­
sa Vl-chłopcy, są dwubiegunowe;  b) praca ręczna u 2 dziewczynek w kla­
sie IV jes t przedmiotem pozytywnym.  Rysunki po łacinie zajmują dru- 
qie miejsce w szeregu przedmiotów negatywnych,  gdyz os iągają 20, 24/o 
w ogólnym wynika. Stan tych p r s ę d m i o t ó .  w naszej szkole P ° ^ y « a  
S i e  z wynikami badań w szkołach warszawskich,  a natomias t  jaskrawo 
przeciwstawia się s tosunkom w szkolnictwie szwedzkiem,  gdzie przedm 
ty te z wyjątkiem śpiewu uzyskują wysokie wartości pozytywne.

ĆWICZ. CIELESNE występują jako przedmiot  o zmiennej wartości,

PrZyCOdmpowihdz! pozytywnych (ch.opcy 0.) dziewczęta 2), razem 2, 
odpowiedzi dwubiegunowych „ b, „ » » >

„ obojętnych » 1  ̂ ” ’
neqatvwnych ,, 1 >> ■

Ogólnie rzecz biorąc, ćwiczenia cielesm wypadły u chłopców jako 
przedmiot  dwubiegunowy,  a u dziewcząt jakc negatywny. Wyniki nasze 
pokrywają się z Synikaml ,  uzyskanemi  w szkołach warszawskich lecz 
znów odbiegają od stosunków szwedzkich, gdzie przedmiot  t en  jest  wy
bitnie pozytywny. .

PISMO u jednej z dziewczynek w klasie 1 u z y s k a ł o  odpowiedz ne- 
qatywną,  a JĘZYK UKRAIŃSKI w tej samej  klasie—9 odpowiedzi  n eg a ­
tywnych, pochodzących prawdopodobnie  od młodzieży, która poraź pier
wszy zetknęła się z tym przedmiotem.  o które

Ciekawe światło na kwestję zamiłowania rzucają motywy, które 
młodzież wymienia przy wyborze przedmiotów łubianych, bądz melubia 
nych. Motywy te przedstawiają materjał  tak obfity i t rudny do ° P r^ o -  
wania że z konieczności musia łem ograniczyć się do przedmiotów,  języ 
ka polskiego,  historji i matematyki ,  jako wybitnie pozytywnych, oraz do 
łaciny i rysunków, zajmujących najwyższe miejsce w szeregu przedmio 
tów przeciwnej kategorji.

D. c. n. ftL_ yTWIN
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P L A N D A L T O Ń S K I

S y s t e m  n a u c z a n i a  z w a n y  „ L a b o r a t o r y j n y m  p l a n e m  d a l t o ń s k i m "  
z y s k u j e  s o b ie  w o s t a t n i c h  c z a s a c h  wielu  z w o le n n ik ó w ;  w a r t o b y  więc  
m o ż e  r o z w i n ą ć  moż l iwie  s z e r o k ą  d y s k u s j ę  n a d  j e g o  w a r to ś c ią ,  co  p r zy ­
c z yn i ć  s ię  m o ż e  d o  z a s y m i l o w a n i a  j e g o  s t r o n  d o d a t n i c h ,  a un ik n ię c i a  
u j e m n y c h .  B y ł b y m  z a d o w o l o n y ,  g d y b y  m ó j  a r t y k u l i k  t a k ą  d y s k u s j ę  
„ r o z p ę t a ł " .

G d y b y ś m y  chc ie l i  w k i lku  s ło w a c h  s c h a r a k t e r y z o w a ć  j e g o  i s to tę ,  
m o g l i b y ś m y  p o w i e d z i e ć ,  że  j e s t  t o  system  samouctwa i referatów.^ 
P r z y p o m i n a  to  w p e w n y m  s t o p n i u  t. z. u n i w e r s y t e t y  k o r e s p o n d e n c y j n e  
t a k  u l u b i o n e  w A m e r y c e ,  z k t ó r e j  t eż  „plan* p o ch od z i ,  a t a k ż e  zw y kl e  
u c z e n i e  d o m o w e  ucz n ia ,  czyli  p r z e r a b i a n i e  z a d a n e g o  m a t e r j a ł u ,  c z ę ś c io w o  
j a k b y  z p o m o c ą  k o r e p e t y t o r a .

W  s t o s u n k u  d o  s z ko ły  o b e c n e j  m a  „ p l a n "  p e w n e  p lusy .  S ą  nimi:  
o b s z e r n i e j s z e ,  d o k ł a d n i e j s z e  i c i e k a w s z e  „ z a d a w a n i e " ;  s w o b o d a  p e w n a  
w z a k r e s i e  tempa  p r z e r a b i a n e g o  m a t e r j a ł u ,  o d c i ą ż e n i e  n au c z y c ie la  od  
n a d m i e r n e j  i lości  w y k ła d ó w ,  k t ó r y c h  p o w t a r z a n i e  z r o k u  na  rok  w p r o s t  
g o  o g ł up ia .  ( J e s t  to  m o ż l i w e  ty lk o  p o d  W a r u n k i e m  i s tn ien ia  
d o s k o n a ł y c h  p o d r ę c z n i k ó w ) .  W r e s z c i e  u s u n i ę c i e  „ p o k a w a ł k o w a n i a  n a u k  
n a  j e d n o s t k i  g o d z i n n e ,  n i e ra z  n i e t w o r z ą c e  całośc i ,  a d a n i e  uczn iowi  m o ż ­
no śc i  o b ję c ia  o k i e m  p e w n e j  w ię ks ze j  częśc i  w iedzy ,  co  l ep ie j  p o z w a la  
na  z r o z u m i e n i e  jej  s e n s u .

J e d n a k  „ p l a n  d a l t o ń s k i "  w y m a g a  k o n i e c z n i e  p e w n y c h  w a r u n k ó w ,  
k t ó r y c h  b r a k  s p r o w a d z i ć  m o ż e  j e g o  w y k o n a n i e  d o  fikcji  lub n a w e t  k a ­
r yk a t u r y .

W a r u n k a m i  t e m i  są:  d o s k o n a ł e  uposażenie s zko ły  w p o m o c e  n a u ­
k o w e ,  a zw ła sz cz a  w b ib l j o t ek ę ;  tw órcze • grono n a u c z y c i e l s k i e ^  k tó r e  
m o g ł o b y  i ch c ia ło  u k ł a d a ć  c i e k a w e  i w a r t o ś c i o w e  „p r zy dz i a ł y  czy i 
z a k r e s y  z a d a n y c h  p r a c  i w re sz c ie  s p o r a  s t o s u n k o w a  l iczba n au c zy c ie l i  
( m a j ą c y c h  p r z y t e m  m o ż n o ś ć  k sz ta ł c e n i a  s i ę  w s w o i m  p r z e d m i o c i e )  a n i e ­
w ie l k a  i lość  uczn iów.

W a r u n k i  t e  s ą  w ca le  t r u d n e  do  w y k o n a n i a ,  w o b e c  n o t o r y c z n e g o  u b ó s t ­
w a  n a s z e g o  sz k o ln ic tw a .  A n ie  u le g a  wą tp l iwo śc i ,  że  s ą  o n e  k o n ie c z n e .  
Tycz y  s ię  to  zwłasz cza  o d p o w i e d n i e g o  u p o s a ż e n i a  szkoły.- P o n i e w a ż  
k w i n t e s e n c j ą  p la n u  d a l t o ń s k i e g o  j e s t  s a m o u c t w o ,  w k t o r e m  n a u c zy c ie la  
z a s t ę p u j e  ks i ą żka ,  t e n  „ c ic h y  n a u c z y c ie ! "  m u s i  byc  o d p o w i e d n i o  p r z y ­
g o t o w a n y ,  j eże l i  m a  z a s t ą p i ć  ży w e  s ł o w o  z j e g o  in to n a c j ą ,  o b r a z o w o ś c i ą ,  
n i e ra z  ż a r t e m ,  w s p ó l n e m  z a s t a n a w i a n i e m  s ię  ca łe j  k l a sy  n a d  z a g a d n i e ­
n i e m  i t. p. N a s t ę p n i e ,  j eżel i  u c z e ń  n ie  m a  ty lko  „ k u c  z p o d r ę c z n i k a
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— trz eba  m u  u ła twić  dostąp do źródeł możliwie bezpośrednich. f \  więc: 
nie s c h e m a t y c z n y  sk ró t  historji ,  a le m on o g ra f j e ,  t ek s ty ,  facs imi le ,  ko p je  
d o k u m e n t ó w  (sko ro  n i e p o d o b n a  mó w ić  o oryg ina łach)  i t. d. Nie  hi stor - 
ja l i t e r a tu ry  z g o to w ą  e ty k ie tą  dla k ażd eg o  p isarza,  ale s tu d j ow ani e  m o ­
żliwie dużej  części  j ego  dzieł  i czy tan ie  o n im recenzyj ,  krytyK, opinji 
i p o gl ądó w  za rów no  wsp ółc zesnych  mu,  jak  na jnowszych.  Nie m o ż e  się 
też  obe jść  bez s tu d jo wa n ia  czasopi sm ,  dz ienników,  zwiedzań  i t. d. 
W przec iwnym  razie z robim y coś  g o r s z e g o  jeszcze  od  o b e c n e j  szkoły 
encyk lo pe dy czn e j :  zastąpim y tylko żyw e słowo nauczyciela podręcznikiem i rozbije­
my klasę, która obecnie mniej lub więcej jest grupą społeczną, uczącą  się wspóln ie  
op ra c o w y w a ć  p e w n e  z a g a d n i e n i a — przez je d n o s t k o w e ,  c iche s a m o u c t w o , w y ­
rażające  się częs to  w po s tac i  wyśc igu zdolniejszych,  aby jak  na jprędze j  „odwa- 
Iić“ z a da ny  przydział  tak,  jak się cz łowiek po zb yw a konieczne j ,  ale niemi łe j  
pracy,  do  które j  j es t  „ z a k o n t r a k t o w a n y " .

P rzyp uśćm y  jednak ,  że wszys tk ie  te  t r udnośc i  uda ło  się om in ąć ,  że 
m a m y  d o s k o n a ł ą  b ibl jotekę,  wys ta rcza jącą  i lość k o m p l e t ó w  do ćwiczeń 
fizycznych,  chemicznych ,  p rzyrodniczych ,  m a t e m a t y c z n y c h  i a r tystycznych ,  
b ę d ą c y c h  w każde j  chwili do  użytku  uczniów. Z a p y ta ć  się m u s i m y  je ­
szcze,  czy „ p l a n “ t e n  z p u nk tu  widzenia  nie szkoły obe cne j ,  którą,  być 
m oże ,  w pewnej  części  p rzewyższa (w języ kach  obcych ,  ry su nk ach  i in. 
j e s t  nie do  zas tosowania) ,  ale z p u nk tu  widzenia  w y m a g a ń  psychologj i ,  d y ­
daktyki  i ped ag o g ik i  da je  w i stoc ie  t a k  dużo,  aby  w a r t o  było w p r o w a ­
dzać zamieszanie  i na ra żać  się na n ie uni kn ion y  ok re s  bezp ro dukcy jn y:  
o k r e s  prób,  p r z y s to so w a ń  i na wracań ,  a nawet ,  być  m oże ,  do d e m o r a l i ­
zującego  młodz ież  i nauczyc i e l s two  „f iasca" i po w ro tu  do da w n ie j szeg o  
sy s te m u .

„ P l a n “ ten,  da jąc  wą tp l iwe  rezul taty p e d a g o g ic z n e  n a w e t  z p u n k tu  
widzenia  szkoły obe cne j ,  p rzez  za s t ą p ie n i e  wy kładu  pod ręcznik iem;  
z p u nk tu  widzen ia— sit ven ia  ve rbo- id ea ln e j  szkoły,  po zos ta w ia  aż nazby t  
wiele do  życzenia,  w o b e c  tego,  że nie tyka  wcale zasadnic zych  wad 
szkoły obecne j .

Szkoła nasza  jes t  szkołą  encyklo pedyc zną ,  t. z. za cel nauczania 
u w aża  po z n a n ie  przez młodz ież  p e w n e g o  zakresu wiedzy. Mnie jsza 
w' tej chwili o to,  c zem  to a rg u m e n tu je .  F a k t e m  jes t ,  że to  je s t  funda-  
me n te r*  szkoły dzisiejszej  i że do  t e g o  d o s to s o w a n y  jes t  cały s y s te m  
szkolny,  (oceny ,  egzaminy ,  na jszybsza  m e t o d a  - wykład,  a więc werba lizm,  
p o d a w a n i e  go to wych  wyników,  za m ia s t  b e z p o ś r e d n ie g o  ba dan ia  i t. d.) 
Po mi ęd zy  e n c y k l o p e d y z m e m  a każdą  teor ją ,  k ła dą cą  nac isk  na m e t o d ę  
nauczania ,  z a in te r e so w an ie  młodz ieży  nauką ,  m o m e n t y  wy ch owawcz e  
i t. d. będzie  zawsze  i s tnieć  zasadnicze  przec iwieńs two,  pon iew aż  nie 
można zrobić czegoś możliwie najwięcej i możliwie najlepiej. Z chwi­
lą, gdy,  w prow adza ją c  p lan da l toński ,  p o s ta w im y  sobie  za cel roz­
winięcie umysłu  młodzieży,  wywołanie  zami łow an ia  do wiedzy i w yro ­
b ien ie  m e t o d  pracy,  a na za kr es  ma te r ja łu  nie b ędz i em y k łaść  ża d n e g o  
nacisku,  s tać się on  m o ż e  i s to tn ie  m e t o d ą  „ labo ra tory jną" ,  do czego 
w swej  nazwie d u m n i e  się przyzna je .  Jeże l i  j e d n a k  p r o g r a m  u z n a m y  
za condit io  s ine qua  non,  nie łud źm y się, że w p r o w a d z a m y  t a k ą  czy inną
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o d m i a n ę  m e t o d y  h e u ry s ty czne j  (a więc takiej ,  gdzie uczeń  i s totnie  coś  
„zna jduje") .

I. S tw ie rd ź m y  zaś, że plan dal tońsk i  nie porusz a  sprawy  p r o g r a m u  
i z j ego  za s a d  g łównych  t ak a  z m ia na  nie wynika.  Z a k re s  p r o g r a m u  p o ­
zos t a j e  te n  sam,  a więc i z ag adnie n ia  nie są z a gad n ie n iam i  ucznia,  lecz 
za g a d n ie n i am i  a u t o r ó w  p r o g r a m u  (nauczyc iel s two,  rząd, rodzice,  s ł o w em  
—  starsi)  są zagadnieniami narzuconemi. Nie widać  w ty m  p lanie 
możnośc i  wnoszenia  do szkoły za in te re so wa ń przez  uczniów;  pod  ty m 
w zg lęd em  więcej  m a  już cech  twórczych  sy s te m  D e c r o l y e g o .  Nie wi­
dać n a w e t  w „p lan ie"  koncepc j i  nawiązania  do za in te re s o w ań  ucznia: 
p o p r o s t u  „zadane"  jest  to  i to ,— tyle,  że w s p o s ó b  nowy,  oryginalny,  
a m o ż e  n a w e t  nieco dz iwaczny  (że w s p o m n i m y  ty lko o „scho la s tyce"  
s c h e m a tó w ,  prawie  soc ja l i s tycznem mierzeniu  pos zczegó ln yc h  p rac  na 
„ równoważnik i"  czy jednos tk i  p racy  i t. d.).

II. Po  drugie ,  s a m od z ie ln oś ć  i ak tywno ść ,  k t ó remi  tak  chwali  się 
twórczyni  p lanu,  są  w n im ogran iczone  a n aw e t  f ikcyjne.  S w o b o d a  o g r a ­
nicza się tylko  i wyłącznie do t e m p a  pracy  i mo żno śc i  wybierania  cza­
su na o dpoczyn ek .  Aktywnośc ią  je d n a k  nie je s t  zas tąp ie n ie  s łuchania  
cz y ta n i em .  A k tywność  umysłu ludzkiego m o ż e  wys tąp ić  w t rzech p o ­
s tac iach:  badania ,  d oś wiad czan ia  z jawisk życiowych,  ich op ra c o w y w a n ia  
te o r e ty c z n eg o  (ana l izowania  i uogóln ien ia )  i wreszc ie  za s to sowyw an ia .  
W t e n  s p o s ó b  wiedza  wychodzi  od życia, p rzerab ia  je i wraca  do n iego,  
aby  je u lepszać.  Ta k ą  jest  rola wiedzy w życiu, t a k ą  jes t  d rog a  my- 
ślen ia  „codz i ennego"  i t a k ie m  powinno być  nauczanie .  Za ró wno  szkoła 
obecna ,  jak s y s t e m  „da ltoński"  nie tylko ogranicza  się do drugiej  z tych 
t rzech  faz (teorji) ,  a le  i w niej s tosuje jedynie  m e t o d ę  reprodukcji ,  
m e t o d ę  z a p a m ię ty w an ia  i powtarzania  s łownych  wyników pracy  u m y s ło ­
wej innych.  A czy to będz ie  wykład,  czy podręcznik ,  to  już jes t  kwest ja,  
nie m a jąca  tak  p i e rw sz o rzędn eg o  znaczenia .  Widz imy z a te m  w p lanie 
„d a l to ńsk im " pozos tawien ie  n a s tę p u ją c y c h  wad szkoły obecne j:  b raku 
i s t o tn ego  badania życia, samodzielnego opracowywania zebranych  wyników 
i cz ynn ego zastosowywania słowem; słowem braku istotnej aktywności, widzimy 
w da lszym ciągu werbalizm i przewagę pamięci nad  innemi  czynnoś c iami
umysłu .  . „

III. Pozos taje  też  w n iena ruszone j  formie  „sp le nd id  i sola t ion  nauKi 
szkolnej  od życia. Nauki nie m a j ą  większej ,  niż o becn ie  korelacj i  przy konce- 
tracji ,  „zbieżności"  ze so bą  i nie spo tyka ją  się, nie łączą w z jawiskach życio­
wych.  I tu znowu wskazać  m ożna  na wyższość s y s t e m u  Dec ro ly’ego.a zwłasz­
cza D e w e y ’a, k ł adących  prz ede wsz ys tk ie m nac isk  na to, aby sztucznie 
oddz i e lo ne  nauki  spo tyka ły  się ze sobą  w „synte n ty cznyc h  ko m p le k sa c h  
ż y c io w y c h ” w na j różnorodnie j szy s p o s ó b  i w ten  s po só b  uczyły używania 
wiedzy do ulepszenia życia. Co więcej,  p lan  „dal toński  j est  t ak 
sztywny, t a k  przewiduje tylko pracę  w szkole,  w klasie,  przy książce,  
że t r ud no  sobie  wyobrazić,  j akim s p o s o b e m  m o ż n a b y  od  czasu do czasu 
bodaj  p rzeds ięwziąć  j aką ś  zb iorową pr acę  klasy,  wiążącą się z poszcze- 
gó lnemi  n a u k a m i  (np.  p raca  nad za łożeniem o g r ó d k a  szkolnego  wy s ta ­
wienie  jakiej ś  sztuki,  wycieczka i t. p.) A więc brak kontaktu nauk z  ż y ­
ciem i ze sobą wzajemnie-pozostaje.
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IV. P anow an ie  i przewaga prac piśmiennych w ty m  s y s t e m i e  
ma  również  wie le wad.  Pr zed ew szy s t k ie m  obc iąża  n i ezmiern ie  n a u c z y ­
ciela,  n a s t ę p n ie  schematyzuje jego stosunek z  uczniem i oddala ich 
od siebie, wreszc ie  da je  większą  m o ż n o ś ć  uczniom len iwym w y k r ę ­
cania  się od pracy.  Zjawia się też  py tanie ,  j ak ą  z a s a d ę  się s to su je  
w ty m  sy s te m ie ,  jeżeli p ra ca  jes t  w y k o n a n ą  źle? Czy każe  się ją robić 
po w tó rn ie ?  (N iezawsze  je s t  to  możl iwe).  Czy o c e n a  i kont ro la  pracy  
ucznia pozos ta ły?  I j ak  o n e  godzą  się z „ p l a n e m " ?  P o z a t e m  s y s t e m  
prac  p i śm ien nych ,  jeżeli  mia łb y  d a w a ć  i s to tny  pożytek ,  m us i a łby  być  
o p a r t y  na prawdziwych zagadnieniach i do s tę p ie  do źródeł. Nie jest  
r e f e r a te m ,  jeżeli uczeń  od po w ie  p i ś m i e n n i e  n a  pytanie ,  na k tó re  miał  
od po w ie dz ie ć  ustnie:  uczy to tylko  be zk ry ty czne go  po wt a rz ani a  cudzych  
słów. N ie jest też zagadnieniem przerobienie kolejnej partji materjału, 
będz ie  n im zaś spojrzenie na znany materjał pod nowym kątem wi­
dzenia. (Np. nie zapo zna n ie  się z t reścią  „b ta rej  Baśni"  i o p o ­
wiedzenie  jej  p i ś m ie n n e ,  a le  np. zagadnien ie ,  czy Kraszewski  zgod n ie  
z tern,  co w ie m y o S łowianach ,  opisa ł  ich zwyczaje p o g r z e b o w e ?  Lub 
w n io sk ow an ie  na p o d s ta w ie  tej  powieści ,  ale wraz z innemi  ź ródłami
0 cha rak te rz e  n a r o d o w y m  Polaków) .

Refera ty  są d o s k o n a l ą  m e to dą ,  ale pod  p e w n y m i  w arunk am i :  jeżeli  
nie są stosowane wyłącznie  (gdyż wówczas  n ie m a  czasu o p r a c o w a ć  
ich należycie) ,  jeżeli są o p a r te  na ba d an ia ch  nietylko książkowych, 
a w ka żd y m  razie źródłowych; jeżeli są  o p r a c o w y w a n e  zagadnien ia  
monograficzne, a nie  chr onolo gic zne  i synkre ty czne ,  na p o d s t a w i e  ź ró­
deł z drugiej  ręki. Wreszc ie  p ra c e  p i ś m ie n n e  po w in ny  być  t e m a t e m  
wycze rpu jących  dyskusyj zbiorowych i winny być wybrane przez uczniów  
z pewnej  ilości większe j t e m a t ó w ,  k tóre  d op ie ro  r a z e m  oświet lą  w sz ech­
s t ro nne  zagadnienie-.

V. Uspołecznienie m łodzieży, k t ó r e g o  nie m a  na  względz ie  już 
szkoła  o b e c n a ,  w p lanie  d a l t o ń sk im  znika zupe łn ie ,  m i m o  prz ec iwnych  
z a p e w n i e ń  twórczyni .  S a m o u c t w o  jes t  z na tur y  swej je d n o s t k o w e  i nie 
m a  n a w e t  m o m e n t u  po ró wn ywan ia  s w e g o  um ys łu  z u m y s ł e m  innych,  
lub o p r a c o w y w a n i a . zaga dn ien ia  wspólnie ,  całą  klasą,  k tó re  w y s t ę p u j e  
obecni e .  Uspołecznić  może..  ty lko taki  s y s t e m  nauczania ,  k tó r y  z na tur y  
swej je s t  zb iorowy m,  jak np. s y s t e m  D e w e y ’a, gdzie dla d o k on an ia  
p e w n y c h  prac  ko nie czne  jes t  po łączenie  wysi łków całej  g rupy,  przez 
co wytwarza  się podział  pracy,  współdz ia łan ie  i u m i a r k o w a n e  w sp ó łz a ­
wodnic two,  a wreszc ie  u m ie ję tn o ś ć  d y s k r e tn e g o  rządzenia  i lo ja lnego 
p o s ł u s z e ń s t w a . .  T ego  w p lan ie  „d a l to ńsk im " n iema.

Po w od zeni e  sw o je  zawdzięcza,  zdaje się, p lan  „d a l t o ń sk i" — c h o ć  wy­
gląda  t o n a  p a rado ks ,  właśnie  swej k o m p r o m is o w o ś c i  ze szkołą o becną
1 pozorne j  łąt-wości j ego  wykonania . .  Wą tp l iw a  je s t  j ednak ,  czy wiele 
w y g r y w a m y ,s tosu ją c  go. JERZY O S T R O W S K I (R ó w n e ).
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